Kraków, Czwartek 18 Sierpnia 1892. 


Oddzielne Nra Czasu, e ile zapas 


do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 


» z ; 
8 gii, Szwajcaryi, Turoyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Misty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 


do Administracyi Czasu w Krakowie. — Iasty rekla 


pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Bękopismów nadsyłany 


»Czas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
„w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 10 e. do mabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika I. 9. 


Prenumerata wynosi: 


na rok || na kwartał || na 1 miesi 
Sk 5 złr. 1 słe. 80 a. 
24 zir. 6 złr. 2 złr. 50 ot. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr 8 złr. 3 zh, 


ne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
nie zwraca Bię. 


Rocznik XLV. 


CZASU“ w Mrako 


= ré Érzyżanowski 


Herza przy placu 


od miejsca wiersza drukiem 


wie i urzędy 
okia 1 Sorat wje ulicy Grodzki 
5 e jera przy ulicy iej 
ynku i ulicy św. Jana. — ©głoszemim (insera „zaa 7 
drebnym drukiem (petit.) za sieves raz 10 ct., zą 
bnym po 30 et. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj. 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1 11; 


Prenumerkhktę przyjmują: 


pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
w Bukiennicach, biuro dzienników Hr wę m 

łówną róg 
) przyjmuje się za opłatą miejsca wierszu 
y następny po 5 ot. — Nadesłane (na 3 stronie) 


w Paryżm wyłącznie p. Adam. 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi 
od Paryżem, rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. nstein % Vogler (także w Hamburgu, 
kfarcie n. M., Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 


prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W War- 


szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej, 


Kraków 17 sierpnia. 


Mniemamy, że artykuł Vaterlandu, o któ- 
rym wczoraj pisaliśmy, zatytułowany: Wohin 
steuern wir?, nie jest formalnie obmyślaną 
enuncyacyą całej partyi konserwatywnej, którą 
przedstawia na zewnątrz hr. Hohenwart, ale 
wyszedł najprawdopodobniej z inspiracji spe- 
cyalnie tego grona posłów, które na zjeździe 
katolickim było tak swietnie reprezentowane. 
Jeżeli nie na pełnych posiedzeniach, to nie- 
wątpliwie na poufaych zebraniach i w prywat- 
mych rozmowach, omawiano w Linzu. obecną 
sytuacyę polityczną i parlamentarną i wyra- 
żano obawy co do dalszego kierunku lub 
ewentualnego zwrotu ku lewicy. W ogóle 
uczuto konieczną potrzebę wyjaśnienia sytua- 
cyi, a w szczególności dowiedzenia się, jak 
daleko rząd zechce się posunąć w ustępstwach 
dla lewicy i w jakim zakresie może partya 
konserwatywna liczyć na poparcie ze strony 
rządu swoich słusznych i uprawnionych żą- 
dań. Tem się tłómaczy pytanie: Dokąd zmie- 
rzamy? i owa zapowiedź „niemiłych niespo- 
dzianek,* gdyby na to pytanie nie nastąpiła 
wcześnie zadawalniająca odpowiedź. 

Odpowiedzi te nadchodzą rzeczywiście wcze- 
śniej, niżby sądzić można było. Nasz kore- 
spondent wiedeński doniósł wczoraj telegra- 
ficznie, iż sejmy krajowe będą zwołane na 
dłuższy czas, a już w sobotę ogłosiliśmy 
z dobrego źródła informacyę, którą potwier- 
dzają dziś Presse i Fremdenblatt, iż opró- 
żnienie krzesła ministeryalnego po Prażaku 
jest tylko prowizorycznem i że prowizoryum 
to natychmiast usunięte zostanie, skoro tylko 
polityczna sytuacya to umożliwi, czyli raczej 
skoro nastąpi wyjaśnien'e stanowiska stron- 
nictw w Czechach. Mniemamy, że wyjaśnie- 
nie to nastąpić powinno .weześnie, bo dzi- 
siejsze położenie wewnętrzne przedstawia tyle 
zagadek, tyle na niem cięży zadań i żądań 
skomplikowanych, iż przez to budzi się i 
wzrasta pewna nieufaość, miezadowolenie, a 
nawet rozgoryczenie, czemn niewątpliwie dano 
wyraz na poufnych obradach w gronie oso- 
bistości parlamentarnych, uczestniczących 
w zjeździe katolickim w Linzu. 

Przebija to także z zamieszczonego w 80- 
botę listu naszego przygodnego, a wielce sza- 
nownego korespondenta (Ch) z Linzu, który 
miał sposobność najdokładniej wyrozumieć u- 
sposobienie i tendencye właśnie tego grona 
posłów. Otóż podnoszono tam nie bez słu- 
Szności, iż w ciągu ostatnich lat trzynastu 
interesa katolickie nie doznawały należytego 
uwzględnienia i opieki, a mimo że stronni- 
ctwo katolickie z całą życzliwością i ufno- 
ścią popierało gabinet hr. Taaftego, to je- 
dnak gabinet ten nie sprostował tego, co po- 
krzywiły rządy liberalne, i nie uchylił tego, 
co te rządy ze sobą przyniosły i narzuciły 
Kościołowi katolickiemu. Jedynie pochwalić 


resami katolickiemi, właśnie w chwili, gdy 
zagraża niebezpieczeństwo silniejszego pod- 
muchu prądów liberalnych, tem wyraźniej i 
w sposób bardziej stanowczy stawia swoje 
życzenia i żądania w obawie, że takowe mogą 
być znowu na dłuższy. czas odroczonemi. 
Każda frakcya parlamentarna winna bowiem 
dbać o to, aby swoim głosem i stanowiskiem 
wpływała na ogólny bieg wypadków w du- 
chu tych przewodnich zasad i tych żywo- 
tnych interesów, jakie reprezentuje i aby ra- 
chowano- się z jej uprawnionymi postulatami. 
Mniemamy atoli, że urzeczywistnienie tych 
postulatów da się tem pewniej i łatwiej prze- 
prowadzić w. związku z całą wielką partyą 
autonomiczno-konserwatywną. 

Tymczasem jednak korespondent nasz zLinzu 
stwierdza, że na zjeździe tym witano bardzo 
życzliwie i sympatycznie ks. Liechtensteina 
także „w nowym jego uniformie*, a nato- 
miast bardzo niemile uderzyła nieobecność na 
zjeździe hr. Hohenwarta, w którego klubie 
tak poważnie reprezentowaną jest także t. z. 
najściślej „frakcya katolicka“. I my również 
przyznajemy, że obecność hr. Hohenwarta na 
zjeździe katolickim byłaby niewątpliwie bar- 
dzo pożądaną, mogłaby mieć głębsze znacze- 
nie polityczne i przyczynić się do ściślejsze- 
go skonsolidowania i zszeregowania tych czyn- 
ników, które w ostatnim czasie niezbyt soli- 
darnio szły z całym klubem. Ale z drugiej 
strony ubolewalibyśmy, gdyby z tej nieobe- 
eności, niewątpliwie uzasadnionej ważnemi 
względami, chciano wysnuwać dalsze konse- 
kwencye, gdyby zamierzano wyraźniej usuwać 
się od klubu, szukąć jakiegoś nowego sojuszu 
lub prowadzić akcyę luźnie na własną rękę. 
Ubolewalibyśmy przedewszystkiem dlatego, bo 
przy poparciu wielkiego klubu łatwiej mniej- 
sza grupa może przeprowadzić swoje ze wszech 
miar szlachetne dążenia i aspiracye i urze- 
czywistnić swoje najzacniejsze pragnienia, a 
powtóre dlatego, że wszelkie kruszenie ogniw, 
jednoczących całą prawicę konserwatywno-au- 
tonomiezną, osłabia jej siły, wzmaćniając po- 
średnio siły przeciwników. Lewica liberalna 
niczego bardziej nie pragnie, jak rozbicia się 
klubu Hohenwarta, bo czuje, że wtedy także 
o wiele trudniejszem byłoby torowanie drogi 
do dalszego zwycięstwa zasadom, zmierzają- 
cym do rozszerzenia i utwierdzenia autonomii 
i indywidualności krajów koronnych. 

I jeżeli kiedy, to właśnie w obecnej chwili, 
gdy liberalna lewica stara się wszelkiemi si- 
łami, aby system rządowy przechylić na swoją 
stronę i swoją korzyść, obowiązkiem jest 
wszystkich żywiołów konserwatywno-autono- 
micznych solidarniej skupić się do wspólnej 
i zgodnej akcyi. Tylko osłabienie tych wę- 
złów, tylko zachwianie koalicyi stronnietw 
konserwatywno-autonomicznych, tylko rozstrój 
i nieporozumienie w obozach i grupach par- 
lamentarnych, zbliżonych do siebie wspólno- 


można, że frakcya parlamentarna powołana|ścią zasad i interesów, może przyczynić się 


w pierwszym rzędzie do ezuwania nad inte- 


do tryumfu tego stronnictwa politycznego, 


wreszcie począł coś nucić półgłosem. Dziewczyna 
skrzywiła się na ten śpiew, ale on w swej żywo- 


ANIMA VILIS Ai wik podł 


POWIEŚĆ 


przez Maryę Rodziewiczównę. 
— wa 


(Ciąg dalszy). 


(4) 


Młody człowiek poszedł za Maryą do gabinetu. RY, 


Był ta na ponfałej stopie przyszłego zięcia i gor- 
liwie spełniał swą rolę. i 

— Zziębła pani! O biedne rączki! — ubole- 
wał. — Kiedyż ten czas nadejdzie, gdy je uczy- 
nię bezczynnemi ? 

— To stanowczo nigdy nie nastąpi — odparła. 

— O pani! Nie rozdzieraj mi tęczowych ma- 
rzeń! Dzień i noc śnię o tem. Uczynię panią 
w mym domu królową, bóstwem; postawię na oł- 
tarzu mej czci i uczucia. Rozkazywać nawet nie 
będziesz potrzebowała, bo wszystko naprzód bę- 
dzie spełnione. Nie zniosę troski na tem białem 
czole, trudu najmniejszego rąk. O nie! Ja wszyst- 
ko za ciebie uczynię! 

Panna Marya poruszyła brwiami i uśmiechnęła 
się blado. 

— Ten program nie dla mnie. Biorę to za żart, 
boć przecie zna mnie pąn i o takiej roli myśleć nie 
może. Nie stworzonam na bóstwo, ale na pomo- 
enicę człowieka. — j 

— Tak się pani zdaje. Tutejsze życie zamienia 
każdego w jakieś jestestwo niższe, pracujące jak 
wół. A przecież nie tu szczęściem żyć będziemy. 
Jednego dnia nad termin tu nie pozostanę. Uwio- 
zę swój skarb do mojej ukochanej Warszawy. 
Tam inne życie, towarzystwo, działanie! Palcami- 
by mnie wytykano, żebym żonie pracować do- 
zwolił. Jesteśmy ludzie zamożni. Ja mogę sobie 
ma zbytek nawet pozwolić, i 1 

— Niech mnie pan do zbytka tylko nie zali- 
cza. A zresztą co O tem mówić? To takie dalekie ! 

Wzięła z biura księgę rachunkową i zapisywała 


Urwał dopiero na odgłos kroków gospodarza i wy- 
biegł na jego spotkanie. 

A, jesteś pan — powitał go doktor. — Cóż 
słychać na świecie? Grorzelnie idą? 

— Klasycznie! Piramidalne rezultaty. Przywio- 
złem panu dobrodziejowi pieniądze za żyto. Ocze- 
dalszych transportów. 
obrze! Jutro pojadę do Szczedryńska po 
zboże. A woły moje na wywarach ? 

— O, tyją w oczach! i e i 

— Nie mogę dać rady wszystkiego sam dopa- 
trzeć, ale liczę na pana i nie dowiaduję się do 
tych gorzelni. Spokojnym o nie. 

— Jak na Zawiszy proszę polegać. 

— Właśnie to czynię. Maryniu, każ dawać jeść. 
A gdzie Mrozowicki ? 

— W kramiku zajęty. 

— Już? A toście go prędko wciągnęły w ro- 
botę. 

— Nie ja, zapewne ciotka. 

— Ktoby zresztą pracował, jak nie on! 

— Dlaczego? Znasz go pan? 

— Widziałem, to mi wystarcza. 

— No i jak się panu zdał? 

— Ano, krótko i węzłowato: anima vilis! 

— Powoli, powoli! 

— Słowo honoru daję! Na dowód wezmę go 
na spytki przy obiedzie. Zobaczy pan, pewnie nie 
zrozumie nie cienkiego, a ciąć go można bezkar- 
5 jak hipopotama! Ja mam do tego talent nie- 
ada |. 

— Oj wy, Gaskończyki! — pobłażliwie rzekł 
doktor — (Cóż mówią o jarmarku w Kurhanie? 

— Świetnie się zapowiada. Pan dobrodziej ma 
co na sprzedaż ? 

— Masło tylko i woły. 

— Ładny kawałek grosza kapnie. 

— Zaraz i wyciecze, bo drugą partyę wołów 
postawię na waszych gorzelniach, jeśli dam rady 


którego rządy zaznaczyły się najboleśniejsze- 
mi krzywdami i ciosami zarówno dla Ko- 
ścioła, jak i dla autonomii. O tem nie trzeba 
zapominać i to powinno być bodźcem do ze- 
strzelania, a nie do rozbijania pokrewnych 
sił i żywiołów. 


tyle skąpić. Trzebaby w step zajrzeć. Oj co ro- 


poczynione zakupy. Szumski przed lustrem z A 
oty | 


wił krawat, musnął wąsiki, zajrzał na stół, a 


Przegląd polityczny. 

Oficyalñe dzienniki wiedeńskie Presse i Frem- 
denblatt pomieszczają jednobrzmiący komunikat 
z Pragi, o którym już doniosła wczorajsza depe 
sza. Komunikat ten opiewa: „Prawdziwość infor- 
macyj, zawartych niedawno w wiedeńskiej kore- 
spondencyi Czasu, która tutaj wielką na siebie 
zwróciła uwagę, co do sprawy ponownego obsa- 
dzenia stanowiska barona Prażaka, potwierdzoną 
zostałą waszemu korespondentowi w tutejszych 
dobrze poinformowanych kołach z tym dodatkiem, 
że nominacya następcy barona Prażaka uważaną 
jest za rzecz, która się sama przez się rozumie, 
skoro tylko umożliwi ją sytaacya polityczna*. 

Wiedeńska Polit. Corresp, podaje półurzędowe 
sprawozdanie z audyencyi Stambułowa u sułtana 
prawie dosłownie zgodne ze sprawozdaniem, po- 
danem przez nas wczoraj ze Swobody, która oma- 
wiając sprawę pobytu pierwszego bułgarskiego mi- 
nistra w Stambule, pisze: „Fakt, iż sułtan zachę- 
cił Stambułowa do wytrwania w dotychczasowym 
kierunku polityki, nadzwyczaj serdeczne przyjęcie, 
jakie mu zgotował, i przebieg audyencyi, stanowią 
wielki tryamf dla bułgarskiej polityki i dla księ- 
cia; są one równorzędne z uznaniem prawności 
stanowiska księcia, poniewąż padyszach przyjmo- 
wał Stambułowa, jako wiernego poddanego księ- 
cia, prawnie rządzącego w Bnłgaryi*, — Według 
informacyj dzienników budapeszteńskich, sułtan 
miał oświadczyć także między innemi Stambało- 
wowi, że odwiedziny ksi Ferdynanda w Kon- 
stantynopolu byłyby mu, jako suzerenowi, przy- 
jemne. Książę udać się ma zatem do Konstanty- 
nopola wę wrześniu, aby osobiście sułtana prosić 
o uznanie jako księcia Bołgaryi i o inwestyturę 
na gubernatora Ramelii wschodniej. Wiadomość 
ta wymaga potwierdzenia. Według depesz, jakie 
nadeszły do Wiednia, audyencyę Stambułowa sta- 
rał się osobistym wpływem uniemożliwić ambasa- 
dor francuski, Cambon. Przez dwie godziny roz- 
mawiał p. Cambon z sułtanem i czynił wszelkie 
usiłowania, aby przyjęcia Stambułowa przeszko 
dzić. Skoro tylko opuścił p. Cambon apartamenta 
Yldiz-kiosku, zawezwano tam natychmiast bułgar- 
skiego prezydenta ministrów. 

Przesilenie ministeryalae w Serbii jest w peł- 
nym toku. W ciągu dnia wczorajszego nadeszły 
z Belgradu depesze, donoszące naprzód, że mini- 
ster wojny Gjurics i minister spraw wewnętrz- 
nych Milosavljeviez podali się do dymisyi. W ślad 
za tą wiadomością następne telegramy dały już 
wyraz pogłosce obiegającej koła kompetentne, że 
rejencya odebrała już podanie o dymisyę ze stro- 
ny całego gabinetu Pasicza. Powody przesilenia 
nie są jeszcze dokładnie znane. Wiadomo tylko, 
że w ostatnich czasach rząd serbski był przed- 
miotem gwałtownych ataków ze strony stronnie- 
twa liberalnego głównie za swoją gospodarkę fi- 
nansową. Ministerstwo Pasicza pozostaje u steru 
rządów od dnia 23 lutego 1891 roku, bezpośre- 
dnio po ustąpieniu gabinetu Gjuricza. Najwybit- 
niejszemi chwilami z rządów Pasicza były roko- 
wania z Milanem, krwawe rozruchy uliczne w Bel- 
gradzie z powoda wydalenia królowej Natalii, 
oraz odwiedziny młodego króla na dworąch ro- 
syjskim i austryacko-węgierskim. Król Aleksander 


Mówił to z radością, ale Szumski tonu nie po- 
jął i rzekł: 

— Pan dobrodziej zbytnio się utrudza. Czasby 
było spocząć, pieniążków nie brak. 

— Pieniążki, albo o nie chodzi! Dosyć jest, 
bardzo wiele. Gdybym tyle roboty nie miał, o 
czembym myślał, wiadomo; ja zaś nie pozwalam 
sobie myśleć, bo mam jeszcze jedno dziecko, i żyć 
trzeba i skończyć po Bożemu. Maryniu, weź te 
pieniądze za żyto i wciągnij w księgę, a oto masz 
pan pokwitowanie. 

Utowiczowa zjawiła się z obiadem. Szumski po- 
magał jej do stołu nakrywać i przekomarzał się 
ze starą. Wziął też na fundusz tw tor Ubysza i 
śmiechem napełniał jadalnię. Śmiech ten dziwnie 
brzmiał przy żałobie gospodarzy, ale Szamskiemu 
wolno było dokazywać bezkarnie. Z żywością jego 
już się zżyli ci poważni ludzie i lubili go może 
właśnie za ten humor niefrasobliwy. 

Gdy podano wódkę, panna Marya zbiegła na 
dół, W sklepiku, chwilowo pustym, siedział Mro- 
zowicki, cierpliwie rozpakowywując towary. 

— Naprawdę, ciotka za wcześnie wyzyskuje 
pana — rzekła dziewczyna, 

— A cóżbym robił? — odparł smutno — da- 
wno już byłem bez zajęcia. Aż mi dziw, że na 
coś się zdam! W kraju przywykłem patrzeć, jak 
nay czekają na pracę, choćby najlichszą, całe 
ata. 


— Tataj tego pan nie ujrzy! Ale dosyć tym- 
czasem. Chodźmy na obiad. Mamy gościa, rodaka. 

— (zy to pan Szumski? t 

— Właśnie. Zna go pan może? 

— Nie, ale mówiła mi: pani Utowiczowa, że 
jest zarządzającym nad kilku gorzelniami. Myśla- 
łem więc, że mi może da posadę. Technik jestem. 

— Jak pan sobie życzy! — odparła, ruszając 
brwiami, co u niej znaczyło niezadowolenie. 

Wprowadziła go do jadalni. Doktor go uścisnął 
szczerze, Szujnski zdaleka się ukłonił. Przy wódce 
i zakąsce rozpoczęła się miedzy młodymi pierw- 
sza szermierką. 

Mrozowicki, zbiedzony i nieśmiały, zbył pierw- 
szy żart milczeniem. 


znajduje się obecnie w Bernie szwajcarskiem i 
przybędzie dopiero w piątek z powrotem do Bel- 
gradu, gdzie w poniedziałek uroczyście obchodzo- 
no Bzesnastą rocznicę jego urodzin. Przesilenie 
ministeryalne zdaje się być bez związku z poru- 
szeniem kwestyi dynastycznej, którą niedawno 
temu znowu zaczęto żywo omawiać w prasie serb- 
skiej. Okazało się przy tej sposobności, że rodzina 
Karadżordżewiczów posiada jeszcze bardzo licz- 
nych zwolenników w całym kraju. Male Nowine 
sprzyjające rodzinie pretendentów, wystąpiły nie- 
dawno z artykułem ostrzegającym zwolenników 
panującej dynastyi, aby w. objawach lojalności 
powiewa! się nie nazbyt daleko, Karadżordżewicze 
owiem mogliby w takim razie wystąpić z publi- 
kacyą dat, które mogłyby być bardzo nieprzyje- 
mne najwybitniejszym przywódzcom radykalnego 
stronnictwa w Serbii. Pogróżka odsłonięcia taje- 
mnie fanduszów dyspozycyjnych stronnietwa pre- 
tendentów poskutkowała wybornie; niektóre dzien- 
niki radykalne natychmiast przerwały polemikę. 


Korespondencya „(zasu! 


Linz 12 sierpnia. 


(K.) W uzupełnieniu przesłanych sprawozdań 
ze zjazdu katolickiego winienem jeszcze choćby 
pokrótce podać przebieg obrad sekcyjnych. Za- 
czynam od sekcyi społecznej, która obradowała 
pod przewodnictwem członka Izby panów hrabiego 
Kuefsteina. 

Sprawozdawca Dr Włodzimierz Kozłowski 
uważa powierzenie mu referatu o sprawie wło 
ściańskiej za znak sympatyi dla jego narodu i 
kraju, nie stosując bynajmniej tego zaszczytu do 
swojej osoby. Rezolucye zredagował w ogólnych 
zarysach, nie wchodząc w szczegóły; w państwie 
bowiem, w którego poszczególnych częściach ró- 
wnocześnie kwitną cytryny i wieczny śnieg po- 
krywa góry, rozmaitych potrzeba środków, ażeby 
dojść do podniesienia stanu włościańskiego, a 
przeto nie w odcięciu tegoż od jego historycznej 
przeszłości, nię w nagłych skokach i nie w sza- 
blonowych lekarstwach uniwersalnych, ale w po- 
łączeniu pomocy państwowej z inicyatywą Towa- 
rzystw i spółek rolniczych, w poszanowaniu au- 
tonomii krajów i w zespoleniu posiadania ziemi 
z kapitałem obrotowym i wiedzą fachową, leży 
ratunek włościaństwa. 

Mowca stwierdza przedewszystkiem węzły, łą- 
czące wszystkich włościan austryackich ,*ich zia- 
czenie dla Kościoła i dla państwa, dla porządku 
społecznego i dla zasad konserwatywnych. Niech 
tylko ta siła, przedstawiająca 14 milionów miesz- 
kańców Austryi, nie rozdrabnia się i nie rozpra- 
sza, ale idzie razem, a wówczas zdobędzie sobie 
przynależny wpływ w państwie i społeczeństwie. 
Państwa, które zaniedbywały rolnictwo, odpoku- 
towały to. Jednym z powodów upadku Rzymu 
była okoliczność, że włościanin rzymski zamiast 
pilnie uprawiać urodzajną campańia romana, z Za- 
łożonemi rękami czekał na okręty ze zbożem 
z Kartaginy, a wzgardziwszy idylicznym wzorem 
„Georgik* Vergiliusza, zeszedł na proletaryusza i 
dał swe państwo podbić barbarzyńcom. Rolnicy, 
zachowując łączność pomiędzy sobą, zachować 
winni pokój z innemi stanami. Zarówno ze sta- 
nowiska miłości chrześciańskiej, jak i ze stano- 
wiska ekonomicznego, byłoby błędem wzniecać 
przeciwieństwa pomiędzy poszczególnemi warstwa- 
mi społecznemi, z jedynym wyjątkiem pasorzytów 
społecznych ; zamiast wzmocnienia organizmu pań- 
Btwowego, doprowadziłoby to do jego osłabienia 
i do zużycia sił na walki klasowe. W Austryi 
jest dość miejsca i na rozwój rolnictwa i na roz- 


— Cóż tu pan myśli robić? Zawojujemy Sybir, 


co?... Pan specyalista pewnie w jakim facha?|kobiety i fabry 


W Europie zapoznano, wysortowano? Co? 

— Cokolwiek pracować potrafię! — odparł 
przybysz nieśmiało, a twarz jego nie wyrażała 
żadnej obrazy o ten lekceważący egzamin. 

— A w jakiejże or świeciłeś dotąd ? 
Co? Tatuś pewnie pieścił, mama chuchała ? Stra- 
szno się tutaj zdaje ? 

— Nie mam rodziców. 

— Jakimże innym sposobem na świat pan za- 
witał! Tak z wiatru, czy pary? 


Mrozowicki popatrzał na Szumskiego wielkiemi | 


oczyma i ani drgnął. 

— Nie wiem o żadnym innym sposobie. Ja te- 
chnik jestem — odparł spokojnie, jedząc dalej. 

Teraz już wszyscy słachający nie mogli wstrzy- 
mać uśmiechu. Panna Marya przelotnie nań spoj- 
rzała. Szumski miał racyę: ciężki to był umysł! 
Za co go Antoś tak cenił i kochał? Za łagodność 
i rzetelność zapewne. 

— Nauki musiały panu łatwo przychodzić ? Pa- 
mięć świetna, myśl lotna. Pewnie w rok zbywał 
pan dwie klasy gimnazyalne? 

— Nie słyszałem, żeby to wolno było. Może 
tacy zdolni są! Ja przechodziłem gimnazyum siedm 
lat akuratnie. 

— Qoo, jak pan to dobrze wyrachował. Siedm 
klas, siedm lat! Matematyczna głowa! No, a siła 
też pan miał lat, jak zdał maturę ? 

— Siedmnaście. 

— No, no proszę. Zwykle w tym wieku jest 
się skończonym hebesem! 

Ksiądz Ubysz uczynił dywersyę, bo począł wo- 
łać tonem grymaśnego dziecka: 

Ćwikła! Ja chcę ćwikły | 

Podano mu ją, a Mrozowicki rzekł: 

— Pan dobrodziej pewnie z Warszawy ? 

— Zkądże to pan odgadł ? 

— Ot tak! Zdało mi się. Pracowałem rok 
w Warszawie, w fabryce i poznałem tamtejszych 
ludzi. Weseli są. 


wój przemysłu i na rozkwit handlu i na zdrowy 
obrót kapitałów, a połączenie tych czynników 
może rolnictwu przynieść korzyści. Rolnictwo po- 
trzebuje bowiem przemysłu do przerobienia suro- 
wych płodów ziemi, handlu do ich spieniężenia, 
a kapitała do melioracyi i do intenzywnej kal- 
tury. Jakkolwiek wielki kapitał i wielki przemysł 
zbierały dotychczas śmietankę z urządzeń pań- 
stwowych, stan włościański patrzy na to bez za- 
zdrości, ale w poczacin swych praw żądać musi 
nareszcie równouprawnienia 

O ile ze względu na ogólną harmonię interesów 
cieszyć się należy z rozkwitu miast, o tyle wła- 
śnie w interesie tejże harmonii powiększanie lu- 
dności miejskiej nie powinno się dziać na koszt 
wyludnienia i opustoszenia wsi; powstała wsku- 
tek wędrówek robotników wiejskich do miast 
hypertrofia tychże, o ile się łączy z atrofią wsi, 
przedstawia niezdrowy obieg krwi w społeczeń- 
stwie i zwichnięcie równowagi. Niejednokrotnie 
opuszcza młodzieniec grunt swych ojców, bo go 
wabi do miasta nie światło oświaty, ale gazowe 
latarnie miejskiego bruku i łatwe życie; często 
też dotknąwszy się zapalnego materyału niebez- 
piecznych pod względem społecznym nauk, opala 
sobie młody motyl skrzydła, niekontent ze siebie 
i ze świata, wiedzie marne życie i niszczy zdro- 
wie, a za koszta słabości płacić musi gmina, w któ- 
rej się urodził, lecz którą dzieckiem opuścił, nie 
chciało mu się bowiem w niej pracować. Mowca 
dowodzi na podstawie dat statystycznych, że tem- 
po wzrostu ludności na wsi daleko wolniejsze, 
aniżeli w mieście. 

Drugim objawem, który wiele daje do myśle- 
nia, jest emigracya do Ameryki, która od 
r. 1880 o 78°% wzrosła. Prawda, że niejedaokro- 
tnie nędza włościaninowi kij wędrowca wkłada 
w ręce; prawda, że niejeden, tęskniąc za krajem, 
wraca wzbogacony i kupuje po kilku latach ka- 
wał rodzinnej ziemi. Jakkolwiek też, w uwzglę- 
dnienia tych okoliczności, nazwanie emigracyi de- 
zercyą z pod chorągwi byłoby może za ostrem, 
zjawiska tego jednak nie można uważać ani za 
dodatnie, ani za pożądane, leży w niem bowiem 
niebezpieczeństwo dla aczuć religijnych i narodo - 
wych i pewien bunt przeciwko przeznaczeniu czło- 
wieka, którem jest, jak powiedział wielki patry- 
ota polski: „żyć w kraju i dla kraju i wytrwać 
na tej placówce, której strąż Bóg człowiekowi po- 
wierzył.* (Brawa). Samemi ustawami emigracyj- 
nemi złemu się nie zaradzi, należy utworzyć in- 
stytucye, łączące nierozdzielnie włościanina z zie- 
mią, należy ułatwić mu konwersyę długów, obcią- 
żających jego własność i ustanowić pewne niepo- 
dzielne i wolne od egzekucyi wierzycieli minimum 
ziemi; należy tak na drodze prawodawczej, jak 
i w życiu codziennem chronić włościanina przed 
tymi, którzy go wyzyskują; należy wreszcie roz- 
winąć należytą politykę finansową i rolniczą. Ażeby 
zapobiedz przeladnieniu i brakowi pracy w jednych 
okolicach, a brakowi robotnika w wielu innych, 
należy zorganizować oparte na wzajemnej pomo- 
cy, a niedążące do zysku pośrednictwo pracy. 
A promie należy przyczyny, dla któ- 
rych stan włościański upada, jeśli nie usunąć, to 
przynajmniej złagodzić. 

Mowca stwierdza pożyteczność traktatów han- 
dlowych dla stanu włościańskiego, lubo wielką 
część korzyści z nich płynących kwestyonują to- 
czące się obecnie pomiędzy Rosyą a Niemcami 
układy. Zadaniem dyplomacyi austryackiej będzie 
nie dopuścić do układu. Stanowczy opór winni 
rozwinąć rolnicy austryaccy przeciwko otwarciu 
granicy rumuńskiej dla bydła. Nie po to poddali 
rolnicy anstryaccy swe bydło surowemu ustawo- 
dawstwu i włożyli w tę gałęż produkcyi znaczny 
kapitał, aby jednym zamachem narażać tyloletnią 
pracę i otwierać wrota zarazie. Czy zadaniem na- 


jakże się tam aT Rozrywały sobie pana 
anci. 

— Nie, słażyłem rok na jednem miejscu w war- 
sztatach kolejowych. 

— Na posadzie jeneralnego dyrektora ? 

— Nie, jako technik. 

— Pi, pi. Z gimnazyam, to sztuka ! 

— Eb, jużem wtedy był odbył wojskową słu- 
żbę. Nie dawno, dwa lata temu. Zerwałem się dla 
interesów osobistych. 

— Qbo! pewnie teraz usłyszymy coś o ko- 
biecie ! 


dzi. Uczy się, potem zdobywa jakie takie stano- 
wisko, a potem się żeni. 

— Co? więc pan żonaty? Z całym szacunkiem. 

Ukłonił się ironicznie. 

Mrozowicki odkłonił się poważnie. 

— Dziękuję panu, ale to na potem. Mam na- 
rzeczoną zaledwie. 

. — A zatem przeszlij jej pan moje uszanowanie. 
Załuję, że nie poznam. Więc tutaj pan myśli za- 
kładać gniazdko ? 

— Bóg wie! — lakonicznie odparł przybysz. — 
Tataj chciałbym pracę znaleźć. Może a pana 
w gorzelniach znajdzie się dla mnie posada? 

— Ach panie! Smatnem nauczeni doświadcze- 
niem, wym y kwalifikacyj, świadectw, prób, 
dowodów! Potrzebujemy fachowych ludzi, s«moucy 
nie popłacają ! 

— Pewnie! — potwierdził Mrozowicki — ale 
dotąd, gdziem pracował, zadowoleni ze mnie byli! 
Tylko ta okropna konkarencya w kraju tu mnie 
zagnała, Mam świadectwa i jeśli pryncypał pań- 
ski zechce, mogę je przedstawić. 

— Och, mój pryncypał nie zwykł bezemnie de- 
cydować. Zresztą, pomyślę o tem. Może się pan 
na co zdasz ! 

Doktor z eórką do rozmowy się nie wtrącali, 
ani bawiły icb podobne żarty; jedna Utowiczowa 
śmiała się niekiedy i ksiądz wybuchał idyotycznym 
śmiechem, zawsze nie w porę. 


— Ach nawet i w Warszawie pan był! Cóż,| (Ciąg dalszy nastąpi). 


>. 


— (o tam ciekawego. Każdy. to samo przecho- 
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szem jest podnosić rumuński chów bydła, czy aa-|spraw, jakie przyjdą pod jej obrady, będzie organizacyi nowego zarządu, powinni z niemi po-| — Ze zdrojowisk. Do dnia 1 sierpnia było w Kry-|błyszczących zbrojach. Orkiestry z Sewilli i Huelvy 
stryacki? Autonomiczne cła zbożowe od wschodu | utworzenie majoratów, czego się domagali na po-|znajomić się jak najdokładniej. nicy gości 3.397, w Szczawnicy do 31 lipca 2.090,|przygrywały podczas pochodu korowodu, który prze- 
należy utrzymać, bo Rosya, skoro tylko ze skut- | przednich posiedzeniach niektórzy marszałkowie| W tej zaś chwili należy zastosować się do ści-|w Truskawcu do 29 lipca 932. ciągnął ulicą Carlo Alberto i dopiero późnym wie- 
ków nieurodzaju ochłonie, w celu spłacenia dłu |szlachty, powołani na członków komisyi. — Je-|słego wykonywania ogólnych prawideł, miano-| — Rzekome wypadki cholery. Gazeta Lwowska |czorem wrócił na miejsce, z którego wyszedł, to jest 
gów zagranicznych eksport wszystkiemi sposoba | den ze środków ratowania „dworiaństwa* rosyj- | wicie : pisze: „Dzienniki tutejsze w ostatnich dniach uznały|na tor wyścigowy w Bisagno. Korowód rozpoczynał 
mi forsować będzie, a oprócz tego konkurencya | skiego, przez dostarczenie mu taniego kredytu, | a) Wszystkie kwoty pieniężne, należne drodze|za stosowne zaalarmować publiczność doniesieniami | hiszpański minister arsenału Rodryg Sanchez, za nim 
indyjska i krajów bałkańskich rośnie, a konku |w którym to celu utworzono państwowy bank |żelaznej, powinay być wnoszone do kasy stacyj|o rzekomych wypadkach cholery już to w Szkle, postępował pluton, złożony z ośmiu jeżdżeów, do któ- 
rencya amerykańska się nie zmniejsza. Mowca|szlachecki, zawiódł jaż najzapełoiej, pomimo na-| kolejowych, lub do zarządu, lub wreszcie do kas| pow. Jaworowskiego, już w Myszynie w Kołomyjskiem rego przyłączyli się muzykanci z Palos ze swemi 
dowodzi cyfrowo, że obciążenie ziemi w Austryi |wet późniejszych dodatkowych alg, przyznanych | rządowych. i w Smólnie, pow. Brodzkiego. Oto wynik dochodzeń |średniowiecznemi bębnami i cymbałami. Za nimi szła 
jest najwyższem na świecie. Z reformy podatko-|dłażnikom banku. Znalazło się nadzwyczaj wielu] b) Wszystkie kwoty, wnoszone do kasy stacyi,| Namiestnictwa w tej mierze: W Szkle stwierdził le-|załoga „Niny,“ prowadzona przez swego komendanta 
wej otrzymają korzyść dochody zagród włościań | potrzebujących kredytu, ale płacących sumiennie | powiony być codziennie odsyłane do zarządu. karz powiatowy dnia 8 i 14 b. m. ogółem trzy wy- Į Pinzon ; zamykał ten orszak pierwszy sternik Vincenzo 
skich poniżej 600 złr., otrzymają bowiem opost|raty bardzo mało. W tych dniach Rada nadzorcza| c) Rozchody mogą być dokonywane z kwot na | padki choleryny, a wszystkie z łagodnym przebiegiem. į Nanez, w otoczeniu 24 jeźdźców w pancerzach że- 
podatku gruntowego, a nie będą płacić podatku | banku szlacheckiego, po odbytej naradzie, uchwa- |ten cej przeznaczonych, a pod żadnym warun-|W Myszynie dnia 8 b. m. robotnik miejscowej ko-|laznych. Załogą drugiej karaweli „Pinty* dowodził 
dochodowego. Czy w średnich gospodarstwach o- |liła wystawić na sprzedaż 1,271 dóbr ziemskich, | kiem nie z dochodów, gdyż te całkowicie winny | palni węgla, Ferdynand Horestein, po spożyciu ogór-|pochodzący z Kordowy siostrzeniec Kolumba, Diego 
pust podatku gruntowego wystarczy na zapłacenie | wskutek nieakuratnego spłacania rat dłużniczych.| być przelewane do kas rządowych. ków, grzybów i ziemniaków, oraz wypiciu lichego|de Arona; potem postępowała załoga karaweli trze- 
podatku dochodowego, zależy od wydatności tegoż | Najwięcej wystawionych na sprzedaż dóbr przy- Urzędnicy, zapoznając się z temi przepisami, |piwa, rozchorował się, wśród objawów choleryny.|ciej „Santa Maria,“ liczniejsza niż poprzednie i bo- 
podatku. W Anglii płaci ziemia 36% podatku do-|peda na gubernie: połtawską i orłowską, a naj-|łatwo mogą zauważyć, że się one bardzo mało| Lekarz kopalniany udzielił choremu natychmiastowej |gaciej ubrana; ten znów orszak zamykał alkad Pa- 
chodowego, a renty 8%, a jest powszechnie wia- | mniej: na mohilewską, wileńską, taurydzką, miń-|w istocie swej różnią od przepisów, ustanowio-| pomocy, a wysłany tegoż dnia na miejsce lekarz po-|losu z koniuszymi i dwoma paziami. Punktem kulmi- 
domą rzeczą, że w celu wyswobodzenia się od po-|ską, grodzieńską, niżno-nowogrodzką, kostromską,|nych na wszystkich prywatnych drogach żela-|wiatowy, stwierdził, że Horestein ma się lepiej. nacyjnym był otoczony przez liczną świtę admirał 
datku posyłają kupony do wymiany do Francyi. | kowieńska, permską, wołogodzką i t. d. Mała sto-|znych, zastosowanie się zatem do nich nie będzie| Dnia 14 b. m. stwierdzono zupełne uzdrowienie | Christoforo Colombo na koniu, przedstawiony z histo- 
Mowca roztrząsa szczegółowo sprawę taryf ko- |sunkowo ilość dóbr ziemskich, wystawionych na|stanowiło żadnej trudności. tego chorego. W Myszynie w ogólności panuje od|ryczną wiernością przez księcia Giulietto Centurione- 
lejowych, — zalecając zniżone taryfy abona- |sprzedaż w guberniach litewskich, pochodzi ztąd| Z drugiej strony pozwalam sobie wyrazić nie-|kilku dni czerwonka. Nareszcie co do rzekomych |Ścotti. W orszaku jego znajdowali się między inny- 
mentowe dla umożliwienia rolnikom  alimento-|głównie, że tam najmniej właścicieli pochodzenia |tylko nadzieję, ale głębokie przekonanie, że| wypadków cholery w Smólnie, stwierdzono przez le: |mi książę Medina Sidonia i książę Medina Coeli, dwaj 
wania wielkich miast. Za pomocą spółek rolni-|rosyjskiego, mających litylko prawo korzystania urzędnicy warszawsko-terespolskiej kolei żelaznej, | karza powiatowego, że właściwie nie w Smólnie, ale|grandowie hiszpańscy, którym Kolumb bardzo wiele 
czych można zbliżyć producenta do konsumenta, fz dobrodziejstw państwowego banku szlacheckie- którzy zasłużyli sobie ma rzetelne uznanie,|w Gajach Smoleńskich, powiatu Brodzkiego, zdarzyły | zawdzięczał. Dalej postępował kanclerz korony, nota- 
a obudwóch ustrzeże się przed wyzyskiwaniem,|go. Największa z wydanych przez ten bank po-|ze względu na swój porządek i akuratność, użyją|się rzeczywiście dwa wypadki śmierci, że jednak|ryusz królewski, pierwszy historyograf podróży żegla- 
jeśli się te spółki połączy z Towarzystwami kon: | życzek wynosi 490,000 rubli i przypada na gu-|wszelkich starań, aby utrzymać tę zasłużoną re-|choroba, która te dwa wypadki spowodowała, nic|rza genueńskiego, a w końcu toreadorzy, pikadoresi, 
sumcyjnemi; także dla handlu sztucznemi nawo-|bernię riazańską, a najmniejsza, w kwocie 300 putacyę i przy skarbowym zarządzie, dla którego | absolutnie niema wspólnego nietylko z cholerą, ale|banderilerosy z Huelwy, oraz liczni mieszczanie i żoł- 
zami i karmą bydlęcą, dla wypożyczania maszyn |rabli, przypada na dwie wsie w guberniach: ka-|ścisłe pełnienie obowiązków szczególniej jest nie |nawet z choleryną.* nierze konno. Stroje wszystkich odznaczały się wiel- 
i dla kredytu włościańskiego meją spółki wielkie|zańskiej i karskiej. Osobliwszy musi być -stan ļ| zbędne. Prócz tego postępowanie ich powinno być| Dodać należy, iż Dr Broniowski, lekarz powiato- |kim przepychem i ścisłością historyczną. 
znaczenie. Zyski handlu pośredniego działają uje- |szlachty w tych ostatnich guberniach, skoro nie | połączone z bezstronnym taktem, zimnym i pełnym |wy w Sokalu, zaprzecza również doniesieniu jednego] — Dziennikarz duński Ernest Brandes, o którego 
mnie na ilość konsumceyj, a pobór żywności z pier |którzy nie są w stanie spłacić 300 rubli ratami!| spokoju, a sprawiedliwości, godności i uprzedzającej|z dzienników lwowskich, jakoby w Sokalu zaszedł | zniknięciu donosiliśmy, znaleziony został bez życia 
wszej ręki zabezpieczyłby ludność miast przed] Położenie właścicieli większych posiadłości | grzeczności w traktowaniu każdej osoby, mającej|był wypadek cholera nostras, jakoby w kilku gmi-|w ogrodzie publicznym pod Kopenhagą. O ile się 
oszustwami fałszerzy żywności, jako to: mleka, |ziemskich ma południa Rosyi wymaga również |jakąbądź styczność z koleją żelazną. nach powiatu sokalskiego grasował tyfus plamisty i|zdaje, Brandes sam odebrał sobie życie; powody, ja- 
masła i wina. Zdarzyło się raz, że syta życia mu-|rychłej pomocy. Ale ci postanowili sami szukać Naczelnik drogi inżynier: |jakoby on na urlop wyjechał do Zakopanego. Wy-|kie mogłyby go skłonić do tego rozpaczliwego kro- 
cha w zamiarach samobójczych skosztowała trutki |środków ratunku. Minister dóbr państwa świeżo (podp.) Zzmaiłow. |jeżdżał bowiem tylko na kilka dni w sprawach ro-|ku, dotąd niewiadome. 
na muchy, ale się nie otruła, bo trutka była sfał-|zatwierdził statut południowo rosyjskiego „Towa- Naczelnik kaneelaryi: |dzinnych. — Mrólowa angielska zamierza podobno nadać 
szowaną ; potem aby nabrać sił do dalszego ży-|rzystwa, w eslu popierania rolnictwa i przemysła s (podp.) Masalski.“ — Sędziwy wiek. W Zebrzydowicach pod- Kal-|tytuł baroneta kompozytorowi Arturowi Sullivan, auto- 
cia zjadła trochę masła i struła się zaraz, bo ma- | rolniczego.“ Siedzibą tegoż będzie Kijów, a dzia- Z dokumentu tego widzimy, że najprzód p. na-|waryą umarł przed kilku dniami gospodarz wiejski|rowi głośnej operetki Mikado. 
sło było sztucznem. (Wesołość). — Fałszerstwem |łalność rozciąga się na gubernie: kijowską, wo czelnik kazał się urzędnikom, którzy przed upań-| nazwiskiem Łojek, starzec 118 letni, który do ostat-| — Zarazek cholery. Na zebraniu lekarzy w Pe- 
sztucznych nawozów popełnia się potrójne oszu |łyńską, podolską, czernihowską, połtawską, cher- stwowieniem kolei warszawsko-terespolskiej słu-|niej chwili czerstwem cieszył się zdrowiem, tersburgu w dniu 10 b. m. dyskutowano nad wyna- 
stwo: oszukuje się ziemię, oszukuje się producenta |sońską i besarabską. Zadanie swe zamierza To- żyli na niej, uczyć nowych prawideł, następnie] — Zmiana własności. Dobra Dembowiec z pa-|lezionym sposobem zaszczepiania zarazka cholery 
i oszukuje się tych, którzy mają spożywać płody |warzystwo, wchodzące w życie, spełniać przez zachęcał ik do utrzymania tej opinii, którą słu-|łacem, parkiem i całem urządzeniem w prześlicznej |azyatyckiej przez doktora Chawkina, asystenta w in- 
ziemi. nabywanie, po jak najniższych cenach, produktów |gznie skutkiem swej gorliwości i akuratności| okolicy jasielskiej, nabyli temi dniami na własność |stytucie paryskim Pasteura i postanowiono prowa- 
Mowca zaznacza potrzebę środków prawodaw-|spożywczych i wszystkiego, co tylko może być ogólnie pozyskali, a potem na trzeci dzień, ponie-|9d JE. bar. Ziemiałkowskiego, pp. Truszkowscy. dzić próby w laboratoryach i doświadczenia w klini- 
czych przeciwko wyzyskującej zarówno produ-|potrzebnem dla gospodarzy wiejskich i przez wy-| waż to byli Polacy, rozpędził ich jednem 'pociąg- Dobra Leżanówka i Bilitówka, w pow. skałackim |kach z tym wynalazkiem. 
centa, jak i konsumevta grze na giełdach zbożo-|szukiwanie najkorzystniejszych dróg zbytu dla nięciem pióra, nie dawszy ani czasu na poszuka- |sabył p. Ryszard Janicki od Dawida Fella za sumę] — Wyprawę do bieguna północnego projektuje 
wych i określa różnicę interesu terminowego, który | produkeyi rolniczej i przemysłu rolniczego. nie innego miejsca, ani żadoego wynagrodzenia, | 165.000 złr. | jeden z oficerów marynarki w Petersburgu. Statek, 
rozdzielając z pewnym planem produkcyę w celu] Szlachta zaś tutejsza, t. j. gubernii petersbur- na cztery wiatry. i y *| — Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-|którego koszt budowy obliczono na rs. 300.000, bę- 
zaoparzenia ludności w pewnych terminach i w roz-|skiej, pragnie znowa w inny sposób przyjść Niechaj dokument ten posłuży z jednej strony |tuły gminie Bielowce, w powiecie borszczowskim, na|dzie drewniany, obity dla ciepła wojłokiem, z płoza- 
maitych miejscach konsumcyi, może być pożyte-|z pomocą podupadłym członkom swego stanu. za jeden więcej dowód prześladowania Polaków | budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. mi na bokach, by można go było przewozić po lodzie. 
cznym dla ludności — od interesu na dyferencye,|Oto zamierza, we wszystkich zakładach nauko- przez rząd rosyjski i jego działaczy, a z drugiej] — Odznaczenie. Cesarz nadał porucznikowi księciu| — „Tyfliskij Wiestnik* zapewnia, że w Persyi 
który sprowadza niepewność cen. Należy powró |wych stolicy, utworzyć po kilka stypendyów dla|zą chlubne świadectwo nieskazitelności i gorliwo- |Janowi Sapieże godność szambelana. ukazała się zaraza gorsza od choiery, na którą leka- 
cić do prawodawstwa z pierwszej połowy tego |synów ubogich rodzin szlacheckich. — Pomimo zaś ści urzędników polskich, tem dla nich chlubniej-| — Sankcyonowane uchwały. Najj. Pan postano-|rze nie znajdują środków. Ciało pokrywa się plama- 
wieku, które nie ścieśniało zupełnie rozwoju gieł- |ucisku i kontrybacyj od lat 30 prawie, stan|sze, że pochodzi od zaciętych i nieprzejednanych | wieniem z dnia 14 lipca b. r. zatwierdził uchwały|mi i chory umiera. Dyrektor kwarantanny w Baku, 
dy, ale ograniczało jej wybryki. W czasach tak |materyalny szlachty w gubernii kowieńskiej nie wrogów żywiołu polskiego. Sejmu krajowego z dnia 5 kwietniń b. r., któremi|p. Iljin, wyjechał do Enzeli dla zbadania stopnia 
zwanego rozkwitu ekonomicznego, który zakoń-|musi być tak zły, skoro marszałek szlachty tej upoważniono Wydział krajowy; a) do sprzedaży | zarazy. 
czył się krachem, umiała się giełda oswobodzić | gubernii, M. M. Żubów, mógł złożyć, w jej imie- | EE 
z węzłów prawem nałożonych. Obecnie jednak |niu, na ręce gubernatora kowieńskiego, 10,000 ra- 
widać pówną reakcyę tak w Niemczech, jak we|bli srebr. na dotkniętych w Rosyi klęską gło- 
Francyi i w Stanach Zjednoczonych. Rolnik nie | dową. 
powinien ograniczać się na uprawie ziarna, ale o] Naczeloikiem obwodu Osh w Ferganie zamia- 
ile możności rozgałęziać gospodarstwo, ażeby w ra-|nowano odważnego  podróżnike, podpułkownika 
zie niedopisania dochodu z jednej gałęzi znalazł | Grombczewskiego, znanego ze swych podróży na 
pokrycie w drugiej. Mowca przechodzi szczegóło-|wyżynę Pamira z lat: 1889 i 1890, którego na- 
wo środki podniesienia kultury owoców i ogrodo-|stępnie, pomimo jego pochodzenia polskiego, 
win, wina, drobiu, którego wywóz wraz z wywo-|przyjął car nader uprzejmie na audyencyi. Pod- 
zem jaj i piór przedstawia wyższą kwotę, aniżeli | pułkownik Grombczewski należy niezaprzeczenie 
eksport żyta; pszczelnietwa, przemysłu domowego, |do największych znawców tych okolic, o które 
jedwabnietwa, które doznało zachęty w słowach {obecnie toczy się głucha walka, pomiędzy Rosya- 
cesarzowej: „Pragnę się ubrać od stóp do głowy |nami, Anglikami, Chińczykami i Afganami. Nomi- 
w jedwab produkowany w monarchii austryacko- | nacya podpalkośika Grombczewskiego naczelni- 
węgierskiej." (Oklaski). Mowca dowodzi cyfrowo, | kiem rzeczonego obwodu oznacza posunięcie pod- 
że subwencye na cele rolnictwa w Austryi są niż-|stawy operacyjnej z Margilanu, stolicy Fergany, 
sze, aniżeli we Francyj, w Prusiech i Węgrzech.|dalej na wschód, do Osh. Niezmordowanie zatem 
Mowca wierzy w przyszłość stanu włościańskiego,|posuwa się Rosya w pochodzie zdobywczym ku 
który nie powinien czekać na pieczone gołąbki, 
ale za pomocą stowarzyszeń pomagać sam sobie, 
żądając od państwa tylko tego, czego sam uczy-| Pomimo wzmocnienia załogami wojskowemi za- 
nić nie zdoła. Stan włościański A arma skarbić |chodniej granicy Turkiestanu Wschodniego, tru- 


skrawka gruntu, pozostałego przy krajowych składach| — Znana krzywa wieża w Saragossie, nazywana 
lwowskich, będącego własnością kraju: b) do odstą-|torre nueva, wspaniały zabytek stylu arabskiego, 
pienia gminie m. Lwowa części gruntu na utworze-|ma być ną zasadzie opinii biegłych rozebrana, z po- 
nie drogi za odpowiedniem wynagrodzeniem ; c) do|wodu, iż grozi runięciem. Wieża wzniesiona została 
odstąpienia zarządowi kolei Północnej części gruntu, |w r. 1504 za panowania króla Ferdynanda Aragoń- 
należącego do publicznych składów w Krakowie, za Į skiego przez budowniczych chrześciańskich, żydow- 
odpowiedniem wynagrodzeniem, i d) do zaciągnięcia|skich i maurytańskich; ma ona 273 stóp wysokości. 
pożyczki hipotecznej na realności l. 139 i 140, V,] — Przyrząd do tasowania kart. Kluby paryskie 
w Krakowie, będące własnością kraju, do wysokości |zaprowadzają teraz w swych salonach gry przyrządy 
16.000 złr., celem zakupną od zarządu kolei Pół-|do tasowania kart, wynalazku p. Biehlen. Przyrząd 
nocnej części gruntu. dla rozszerzenia składów kra-|ten jest bardzo prosty i działa z niezmierną szybko- 
kowskich. ścią, wyklucza zaś radykalnie wszelką możność ukła- 
— Brodzka Rada powiatowa wybrała dia powi-|dania rozmaitych „seryj* i „plyj.* Prawdopodobnie 
tania Cesarza deputacyę, składającą się z pp. hr.|stanie się on wkrótce obowiązkowym we wszystkich 
Cetnera, X. Mandyczewskiego, Garapicha i wieśniaka |domach gry. 
Martyszezuka. Na czele deputącyi stanie marazałek| — Przywódcy armii zbawienia zamierzają ntwo- 
powiatu p. Oktaw Sala. Tamtejsza Izba handlowo-|rzyć własną marynarkę. Kupili oni już 2 parowee, 
przemysłowa wysyła do Lwowa prezydenta swego] które mają kursować pomiędzy miejscowościami nad- 
p. Adolfa Byka. brzeżnemi Labradoru i wysadzać na ląd w odpowie- 
— Z Qzerniowiec telegrafują do Gazety Naro |dnich osadach czy miasteczkach kaznodziejów armii. 
dowej: Przeciw właścicielowi dóbr p. Kajetanowi Pa-| Podczas podróży oficerowie i majtkowie zajmować się 
sakasowi wdrożono śledztwo o nadużycia cłowe. Kara ļ będą połowem ryb, aby pokryć jej koszta. „Oprócz 
w wysokości 650.000 złr. została. zabezpieczoną na|tych dwóch parowców armia zbawienia zamierza ku- 
całym majątku obwinionego. pić jeszcze szereg innych tak, aby wszystkie wyspy 
— Z Biały donoszą: Na posiedzeniu bialskiej Rady|i półwyspy amerykańskie zaopatrzone były w wę- 
powiatowej w dniu 12 b. m. zwrócił się p. Wysocki, |drownych kaznodziejów. 
właściciel dóbr Polanka i Lipowise, z żądaniem do 
burmistrza m. Białej, ażeby nazwy ulic w tem mie- 
ście były polskie, lub wreszcie żeby obok nazw- nie- 
mieckich i polskie zamieszczono. Słuszny ten głos 
znalazł poparcie całej Rady, a burmistrz Dr Rosner 
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— Rocznica urodzin Najj. Pana przypada w dniu 
jutrzejszym. Z tego powodu orkiestry wojskowe ode- 
grają dziś wieczorem wielki capstrzyk po ulicach 
miasta, a jutro rano odegrają pobudkę. Jutro też od 
będzie się uroczyste nabożeństwo w katedrze na Wa- 
welu, na którem będą obeeni naczelnicy władz rzą 
dowych i autonomicznych. Na Błoniach, jeżeli pogoda 
posłuży, odbędzie się Msza św. polowa dla tutejszej 
załogi. Z powodu urodzin Najj. Pana i zamiano- 
wania aspirantów szkoły kadeckiej w Łobzowie na 
zastępców oficerów, odbędzie się jutro wieczorem wiel- 
ki festyn ogrodowy w parku łobzowskim. Początek 
o godz. 5; wstęp wolny. 

— JE. p. Minister Zaleski przyjechał wczoraj 
o godz. 8 m. 22 wieczorem z Zakopanego do Kra- 
kowa, zkąd o godz, 10 odjechał do Wiednia: Na 
dworcu byli obecni: zastępca delegata p. komisarz 
hr. Stąrzeński, radca policyi Dr Kaiser i dyrektor 
kolei radca Kolosvary. 

— Załoga krakowska, jak wiadomo, nie bierze 
udziału w tegorocznych manewrach cesarskich; w dniu 
31 b. m. wyruszy ona na zwykłe doroczne obozowe 
ćwiczenia, 

—- Telefony zapewne wkrótce otrzyma Kraków, 
a przez to przyjdzie w posiadanie środka komunika- 
cyjnego, którego wielkie znaczenie praktyczne dla 
mieszkańców miastą nie ulega teraz żadnej wątpli- 
wości. — Ponieważ jednak i na tem polu ciągłe się 
robi ulepszenia, warto nadmienić, a zarazem polecić 
uwadze sfer właściwych, iż w Paryżu zaprowadzono 
to ważne urządzenie, że abonenci telefonowi mogą tē- 
lefonować bezpłatnie z każdej stacyi telefonicznej pu- 
blicznej czy to do swego mieszkania, czy też do 
każdego innego abonenta, a przez to używają w ca- 
łej pełni praw abonenta nawet znajdując się poza 
swem mieszkaniem. Za legitymacyę służą roczne bi- 
lety, opatrzone we fotografie, własnoręczny podpia, 
nazwisko i adres abonenta, a zatem bardzo podobne 
do kart legitymacyjnych , jakie od lat kilku zapro- 
wadzono.w Austryi dla urzędników publicznych, cé 
lem nabywania biletów kolejowych po zniżonej cenie. 
Zaprowadzenie za przykładem Paryża tej reformy 
w Krakowie powitaliby z radością niewątpliwie wszy - 
scy, przedewszystkiem zaś lekarze, kupcy i przemy- 
słowcy, a kto wie, czyby to nie wpłynęło na powięk- 
szenie się liczby abonentów na telefony rządowe. 

— „Świat,* dwutygodnik ilustrowany, wychodzący 
piąty już rok w Krakowie, przechodzi obecnie na 
własność i pod kierunek nowego nakładcy. Donosi o 
tem na ostatniej stronie najnowszego zeszytu dotych- 
czasowy redaktor i właściciel p. Zygmunt Sarnecki, 
żegnając się z czytelnikami swymi i prosząc o dalsze 
popieranie pisma. 

— Manewry cesarskie odbędą się tego roku w Ga- 
licyi,j w Czechach i na Węgrzech. W Galicyi — jak 
wiadomo — rozpoczną się manewry cesarskie, w któ- 
rych wezmą udział korpusy X i XI (przemyski i 
lwowski) w dniu 2 września i trwać będą do 7 wrze- 
śmia. W Czechach ma odbyć ćwiczenia tylko jeden 
korpus (IX, józefsztadzki), które trwać będą dwa dni 
(12 i 13 września). Dla tych manewrów nie będzie 
utworzonem naczelne dowództwo (t. zw. Manöver- 
Oberleitung). Manewry na Węgrzech rozpoczną się 
pomiędzy 15 i 20 września koło Pięciokościołów, a 
wezmą w nich udział korpusy IV i XIII (budape- 
szteński i zagrzebski). Do Pięciokościołów przybędzie 
Najj. Pan dnia 15 września między 4 a 5 godziną 
po południu. Uroczystego przyjęcia nie będzie tym 
razem. Dnia 17 września powróci z manewrów Mo- 
narcha do Pięciokościołów, a nazajutrz będzie przyj- 
mował deputacye miejskie. Wedle dotychczasowych 
dyspozycyj, Najj. Pan zabawi w Pięciokościołach do 
20 września, a 21 wyjedzie do Budapesztu. 

— W Truskawcu odbyła się dnia 14 b. m. pod 
protektoratem ks. Teresy Sapieżyny i hr. Elżbiety 
Borkowskiej na cele założenia „ochronki i przytu- 
liska dla chorych* zabawa kwiatowa, połączona 
z festynem ludowym, który się skończył tańcami 
w sali balowej, 


Koreferent p. Povse zaleca potrzebę zmiany ji łatwo mogą skorzystać w chwili obecnej z nie- 
ustawy o swojszczyznie, która staje się przyczyną | pokojów w Afganistanie. W końcu znajdą się 
przeciążenia ludności wiejskiej. Za schorzałą i| Rosyanie u północnych stoków Hindakush, a więc 
niezdolną do pracy ludność wiejską pracującą|a progu Iadyj! O tem Anglicy naturalnie wiedzą 
w miastach, płacić musi nie miasto, które się tąji wysyłają tam oficerów i oddziały wojska, ce- 
pracą wzbogaca, ale uboga wieś. Niejedna gmina flem wzmocnienia załóg pogranicznych. 
na Pobrzeżu płaci 100%, dodatku z tego powoda. 
Wydatek ten, obok ciężarów podatkowych, przy- 
czynia się do zniszczenia stanu włościańskiego. 
Ustawa gminna z r. 1849 identyfikowała prawo 
swojszczyzny z prawem uczestniczenia w gminie i 
nadawała je każdemu, który się w gminie przez] Dla charakterystyki rządów rosyjskich w Kró- 
lat 4 zatrzymał. Wskutek coraz bardziej rozwija- |lestwie Polskiem podaje Dziennik Poznański je. 
jącego się przesiedlania, musiało prawo swojszczy-|szcze jeden dokument ze sfery kolei żelaznych. 
zny przemienić się w obowiązek zaopatrzenia u-| Dotyczy on kolei warszawsko terespolskiej, którą 
bogich. Ale patent z roku 1859 zawierał twardy | niedawno, bo parę miesięcy temu, nabył rząd i 
przepis, że czteroletnie mieszkanie w gminie nie|na której zaraz swoje porządki zaprowadził. 
nakłada na nią obowiązku zaopatrzenia, ale jedy-| Dokument ten brzmi jak następuje: 
nie tylko nadaje tytuł do żądania w drodze łaski „Ministerstwo komunikacyi.. 
tego zaopatrzenia na podstawie przyjęcia w po-| Naczelnik warszawsko-terespolskiej 
czet gminy. Ustawy z r. 1862 i 1863 ograniczyły kolei żelaznej. 
nabycie prawa swojszczyzny, oznaczające jako jego Kancelarya. 
podstawę urodzenie i przyjęcie do gminy. Zwią- Warszawa, d. 26 czerwca 1892. 
zku gminy od obowiązku do niesienia pomocy nie Nr 10360. 
odróżniono. W Auglii niemą prawa swojszczyzny, 
tylko prawo osiadania w gminie. Ustawa o swojsz- 
czyznie obraża uczucia prawne ludu, który musi 
płacić za leczenie ludzi, o których słych od kilku 
pokoleń w gminie zaginął, albo utrzymywać ogo- 
by wątpliwego życia jako równouprawnione z te- 
mi, które w gminie pracowały. Mowca podnosi, 
że państwo powinno pośredniczyć w spłacie dłu- 
gów włościańskich i gwarantować listy zastawne, : 
na podstawie posiadłości włościańskich wydać się| 1) Mając na względzie różnice w rozmiarach 
mające. ruchu na każdej z powyższych dróg żelaznych i 

Członek Wydziała krajowego p. Huber pod-|w ich ustroju dla uniknięcia nieporozumień przy 
nosi nader dotkliwie na wsi czuć się dający brak |wydawaniu rozkazów, czy to za pośrednictwem 
robotnika. Zamiast w Wiedniu rozdawać chleb |okólników, czy telegramów, ustanawiam następu- 
próżnującym robotnikom, którzy wyprawiają awan-|jący porządek : 
tury, lepiej ich posłać na wieś, gdzie -znajdą aż| „Jeśli rozporządzenie wydanem -jest czy to pi- 

to zarobku. śmiennie, czy za pośrednictwem telegrafu ogólne 

Prezes hr. Kuefstein zaleca proponowany |dla wszystkich powyższych linij, to winno nosić 
przez hr. Falkenhayna projekt pośrednictwa pań-|nagłówek: Rozkaz albo okólnik dla warszawsko- 
stwa w spłacie długów włościańskich. terespolskiej drogi.“ i 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Kozłow-| Dalsze ustępy rozkazu naczelnika warszawsko- 
skiego, piętnaście przez niego proponowanych |terespolskiej kolei żelaznej pomijamy, albowiem 
rezolucyj i dwie rezolucye koreferenta p. Povsego |odnoszą się one do wewnętrznego porządku, a 
przyjęto. mianowicie jak ostatni ustęp przywiedziony wska- 
zuje, pod jakim nagłówkiem wydawane będą roz- 
kazy do poszczególnych trzech gałęzi rzeczonej 
drogi, oraz do innych wewnętrznych urządzeń. — 

(+) Komisya pod przewodnictwem marszałka | Nadto zawiadamia, że od 1 września b. r. wyda- 
dworu Abazy, zajmująca się kwestyą utrzymania |ne będą instrukcye i prawidła dla rachunkowości 
własności ziemskiej w rękach szlachty rosyjskiej |i t. d. Poczem tak ów naczelnik rozporządza: 

i poprawienia jej bytu materyalnego, po długiej] „Prawideł tych powinni się wyuczyć naczelnicy 
przerwie zamierza dać znowu objawy życia |służby i ajenci rachunkowości, a z pomiędzy o- 
i w jesieni rozpocząć obrady. Jedną z pierwszych statnich ci, którzy pragną otrzymać posady przy 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 
Ostatnie 2 tygodnie pobytu w Krakowie. 
przyrzekł dołożyć wszelkich starań, żeby żądaniu stało] We czwartek 18 b. m.: Uroczyste przedstawienie 
się zadosyć. z powodu urodzeń Najj. Pana. Rozpocznie: „Hymn 

— Ślub. Dziś odbędzie się w Wiedniu w kościele] ludowy,“ wykona cały personal teatralny; nastąpi po 
„Mater admirabilis* ślub hrabiego Lanekorońskiego, | raz ośmnasty: Ptasznik z Tyrolu, opera komiczna 
podkomorzego, dożywotniego członka Izby panów,|w 3 aktach Zellera, : 
honorowego kawalera Maltańskiego, z hrabiną Fran w sobotę 20 b. m. po raz pierwszy: Cagliostro 
ciszką Attems. w sayin Eg w3 yara Jana got 

— QObłóczyny. W niedzielę po południu, jak do- niedzielę . m. po raz drugi: Cagliostro 
nosi Prager osada, odbyły się w klasztorze |w Wiedniu, operetka w 3 aktach Jana Straussa, 
PP. Benedyktynek na Smichowie obłóczyny księżniczki ASI CĆ 
Maryi Schwarzenberg, córki księcia Adolfa Schwarzen- 
berga, tudzież obłóczyny hrabianki Bianki Thun, córki 
zmarłego w r. 1870 hr. Franciszka Thuna, 

— Milionowy spadek. W r. 1885 zmarł w Wie 
dniu niejaki Trebiński, który prócz dóbr w Kroacyi, 
Slawonii i Dalmacyi, pozostawił 1,150.000 złr. go- 
tówki. W braku spadkobierców objął fiskus spuściznę 
i sprzedał dobra na rzecz skarbu. Obecnie zgłosili 
się siostrzeńcy zmarłego, którzy dotąd mieszkali w War- 
szawie i zamierzają prowadzić proces w Wiedniu, 
w Zadarze, w Zagrzebiu. Sprawę ich objął adwokat Gro- 
dowski w Warszawie, który poczynił juź pierwsze 
kroki celem rewindykacyi spadku, obliczanego na 20 
milionów rubli, od skarbu austryackiego. 

— We Wrocławiu zaczął wychodzić polski tygo- 
dnik p. t.: Akademia domowa, pismo poświęcone 
łatwemu nabywaniu nauk potrzebnych w towarzy- 
skiem pożyciu. Redaktorem .i wydawcą jest X. A. 
Choiński. 

— Zaślubiny księżniczki Małgorzaty pruskiej, sio- 
stry cesarza Wilhelma, z księciem Fryderykiem Ka- 
rolem heskim odbędą się dnia 1 listopada, Nowo. 
żeńcy zamieszkają stale w zamku Ruhmesheim nad 
Menem. 

— Z politechniki zurychskiej. Wydział chemiczny 
na politechnice zurychskiej ukończył p. Stanisław 
Madejewski, rodem z Galicyi. 

— Korowód historyczny, urządzony 3 go b. m. 
w Genui na cześć Kolumba, powiódł się świetnie. 
Wszystkie znajdujące się w porcie okręty były od- 
świętnie przybrane, z budynków powiewały flagi, a 
niezliczone tłumy ludzi od wczesnego ranką przepeł- 
niały ulice. O godz. 3 po południu rozpoczęło się 
na torze wyścigowym w Bisagno przedstawienie wy- 
padków, które poprzedziły odjazd Kolumba. Herold 
ogłosił w imieniu Ferdyńanda i Izabelli Kastylskiej, 
że Cristobalowi Colon pozwolono wybrać się na ża- 
glowcu dla odkrycia nowych krain. Następnie wrę- i | 
czono żeglarzowi laskę komandorską i sztandar i za-|59 głosów i Lizak 49 głosów. Wszyscy czterej 
łogą karaweli: „Nina,“ „Pinta“ i „Santa Maria* zło |nzyskali absolutuą większość i jako wybrani przez 
żyła przysięgę wierności. We właściwym pochodzie | prezydyum ogłoszeni zostali. a 
wzięło udział około 1.000 bogato ubranych osób. Ma-| Drugim przedmiotem wczorajszego posiedzenia 
lowniczy bardzo widok przedstawiali rycerze w awych!popołudniowego był odczyt p. Ligmana p. t.: 


Nowy dokument rosyjski. 


> — Dnis 16 sierpnia pogoda; termometr od +-16'1 
doszedł do +-28:5 C. Barometr dość wysoko; © go- 
dzinie 7-mej rano dnią 17 sierpnia stan jego był 
746 9 mm., termometru --206 C. Wiatr wschodni. 

We czwartek dnia 18 sierpnia: św. Heleny Szw. m. 


zone 
Dział ekonomiczny. 


Rozkaz N. 12. 


Do warszawsko-terespolskiej 
kolei żelaznej. 


„Na mocy Najwyższego ukazu z dnia 18 kwie- 
tnia r. b. linie dróg żelaznych brzesko-chełmskiej, 
siedlecko-małkińskiej i od Warszawy do Brześcia 
połączono w jedną pod nazwą warszawsko-teres- 


polskiej. 


X Walne Zgromadzenie galic. Tow. leśnego. 


Kraków 17 sierpnia. 

Wezorajsze popołudniowe posiedzenie otworzył 
prezes Roman hr. Potocki o godz. 4 po połu- 
dniu i zarządził wybór prezydyum i czterech człon- 
ków Wydziała na trzy lata w miejsce ustępują- 
cych pp.: prezesa R. hr. Potockiego, wiceprezesów 
H. Strzeleckiego i J. Glanza, oraz członków Wy- 
działa pp.: A. Góralczyka, $. p. Emiła Hołowkie- 
wicza, W. Maryańskiego i Dra Tadeusza Rutow- 
skiego. |. 

Na wniosek p. Dobrzańskiego, Zgromadzenie 
przez aklamacyę, wśród oklasków, wybrało nadal 
jednomyślnie dotychczasowe prezydyum, t. j. pre- 
zesem br. Romana Potockiego; wiceprezesami pp. 
H. Strzeleckiego i J. Glanza. Po dokonanem gło- 
sowaniu hr. Roman Potocki podziękował zgroma- 
dzonym za zaszczytny wybór, jaki go po raz trzeci 
spotyka, i oświadczył, że i nadal, jak dotąd, bę- 
dzie czuwał nad rozwojem Towarzystwa. 

„Wybór ezłonków Wydziała odbywał się kartka- 
mi; do komisyi skrutacyjnej zaprosił prezes pp.: 
Schuppa, Wisłockiego i Kowalskiego. Po dokona- 
nem obliczeniu, ogłosił p. Wisłocki imieniem ko- 
misyj skrutacyjnej następujący wynik głosowania : 
na 75 głosujących otrzymali pp.: Góralczyk 75 
głosów, Maryański 74 głosy, Jerzy hr. Borkowski 


Petersburg 12 sierpnia. 
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CZAS z OCzwartku 18 Sierpnia 1892. 


stwa spłakaną została. Przymrozki wiosenne zwa 
rzyły kwiat dębiny, skutkiem czego niewiele utrzy- 
mało się nasienia ; buczyna i grab obrodziły sła- 
bo. Z lasów Łosociny dolnej donoszą, że śnie- 
gi 13 i 19 marca znaczne szkody w młodnikach 
20-letniej sosny, jak i w starszych drzewach wy- 
rządziły. Lasy Bieżdżatki w powiecie Jasiel- 
skim mają kolej 80-letnią ż systemem przestrze- 
niowym. Co do uprawy lasów, to wogóle powiat 
ten wiele do życzenia pozostawia; niema też tu 
taj nadziei na sprzęt nasion drzewnych, z których 
jenpuię modrzew obrodził. Dość pasje wieści 
nadeszły z powiatu Czortkowskiego i lasów 
Jagielnickich. 

„ Po odczycie tym, oklaskami przyjętym, rozpo- 
częła się na jego podstawie długa, fachowa roz- 
prawa, o szkodnikach leśnych i sposobach ich tę- 
pienia. W rozprawie tej zabierali głos pp.: Gó- 
ralczyk, prof. Tyniecki, Schupp, Gre- 
tschel, Reichardt, Dobrzański, Pauli, 
Lityński, Małaczyński. Z tej wymiany zdań 
można wyciągnąć następujący wynik : oprócz mni- 
szki uznano za największego nieprzyjaciela mło- 
dych kultur pędraka, prócz niego niszczą lasy 
kornik-drukarz i sarna. Co do pędraka odzywały 
się liczne głosy, że należy wypróbować praktyko- 
wany obecnie w Niemczech system zarażania ich 
mikrobami chorobotwórczemi i wygubienia ich 
w ten sposób; co do sarn zaś należy je żywić 
odpowiednio. W końcowem przemówieniu zazna- 
czył p. referent, że mniszka brudnica ukazała się 
już na prawym brzega Sana, gdzie mamy 40.000 
hektarów lasu. Na wniosek p. Gretschla uchwalo- 
no, aby Wydział wydrukował dla delegatów kwe- 
styonarz i rozsyłał takowy do wypełnienia dele- 
gatom. Ułatwi im to zestawienie tak cennych spra- 
wozdań o stanie gospodarstwa lasowego w kraju. 

Pod koniec dyskusyi opuścił posiedzenie prezes 
hr. Roman Potocki i zdał za wolą zgromadzenia 
przewodnictwo w ręce p. inspektora Góralczyka, 
z powodu nieobecności wiceprezesów. P. Góral- 
czyk, po przeprowadzonych rozprawach, zamknął 
posiedzenie o godz. 6. wieczorem, poczem grono 
członków Towarzystwa udało się w 12 powozach 
na mogiłę Kościuszki i złożyło ta piękny wieniec 
imieniem Towarzystwa. 

Dziś rano o godz. 9 członkowie Towarzystwa 
wyruszyli koleją na wycieczkę naukową do lasów 
jaworznickich; w wycieczce bierze także udział 
prezes Towarzystwa. Dalsze obrady Walnego 
Zgromadzenia rozpoczną się jutro o godz. 9 rano. 


Odezwę c. k. Namiestnictwa w sprawie licen- 
cyonowania ogierów prywatnych przekazano re- 
dakcyi Tygodnika rolniczego do ogłoszenia. 

Przyjęto do wiadomości odezwę prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o mianowaniu p. Władysława 
Struszkiewicza inspektorem dla kultury krajowej 
dla Galicyi, z siedzibą urzędową w Wiedniu, jako 
fachowego doradcy c. k. Ministerstwa rolnictwa 
co wszystkich sprawach kultury krajowej w Ga- 
icyi. - 


„Doniesienia z dziedziny gospodarstwa lasowego 
w ogólności.* Prelegent wskazuje, iż obecnie na- 
darza się najlepsza sposobność przypomnienia spo- 
łeczeństwu naszemu o ważności lasów. Obojętnie 
traktując tę ważną gałęź gospodarstwa krajowego, 
zapominamy zbyt często, że co do tej własności 
jesteśmy tylko depozytarynszami, z której nastę- 
pcom naszym zdać musimy rachunek. Człowiek 
ma prawo używania bogatych tworów, na rozwój 
i wartość których przyroda sama pracuje, ale nie 
może zapominać o tem, że tu za każde nadu- 
życie drogo zapłacą ci, co po nas przyjdą, bo 
produkcyi leśnej nie da się w krótkim czasie 
odzyskać, ani też przyspieszyć, a gdy raz zni- 
szczoną zostanie, potrzeba długich lat dla napra- 
wy złego, lub też ginie ona czasami bezpowrotnie. 
Czytając opisy tych krain błogosławionych, które 
były niegdyś kolebką cywilizacyi, możemy wi- 
dzieć, co się z niemi stało, Przejdźmy Azyę 
Mniejszą, Grecyę, Hiszpanię i Włochy; spotkać 
tam możemy na każdym kroku ślady wegetacyi 
niegdyś olbrzymiej, która znikła bezpowrotnie i 
pozostawiła po sobie zniszczone pustynie. 

Więcej, jak każda inna roślinność, lasy zasłu 
gują na wielką opiekę. Ich użyteczność nie ogra- 
nieza się do względów ekonomicznych ; usługi, ja- 
kie nam las -oddaje, 84 często tego rodzaju, że na 
wartość pieniężną obliczyć się nie dadzą. Dobro- 
czynny wpływ wegetacyi drzewnej czyści powie- 
trze, reguluje klimat; wielkie przestrzenie drzewo- 
stanów przyspieszają opady atmosferyczne, taksa- 
mo jak ustalają odpływy źródeł. Stan zadrzewie- 
nia broni od mechanicznego osuwania się gruntu, 
zwalcza dzikie potoki i zmniejsza niebezpieczeństwo 
wylewów, nakoniec wysokopienne lasy łamią siłę 
wiatrów, odpychaja huragany i stają na przeszko- 
dzie formacyi lawin śnieżnych. Człowiek, bezsilny 
wobec niszczącej potęgi tych żywiołów, znajduje 
w lesie swego najlepszego przeciw nim sprzymie- 
rzeńca. Ale te korzyści i dobrodziejstwa są czę- 
sto za słabe, aby lasy dostateczną opieką otoczyć 
i od zniszczenia uchronić, bo realizm dzisiejszy to 
tylko nwzględnia, co się da na guldeny i centy 
obliczyć. Nie będę — mówi prelegent — zatrzy- 
mywać się nad wykazaniem moralnego wpływa, 
jaki wywierają lasy na charakter i umysł naro- 
dów, te jednak uwagi, w połączenia z licznemi 
przykładami ruin, spowodowanych nadmiernem 
wycinaniem lasów, są dostateczne, aby nas prze- 
konać, że im większy jest postęp cywilizacyi, tem 
większa jest potrzeba lasów. 

Otóż tym lasom, których potrzeby i użyteczno- 
ści nawet najobojętniejsi zaprzeczyć nie mogą, za- 
graża zniszczeniem wróg gorszy od siekiery lub 
topora, którego w niszczącym pochodzie nie po- 
wstrzymają żadne paragrafy ustawy. Nieprzyjaciel 
ten — to mniszka brudnica. Sejm nie uchwalił 
fanduszu na niszczenie tego wroga, stosownie do 
petycyi naszego Towarzystwa. O własność większą 


Żniwa z powodu upałów przy- 
spieszone. Teraz, gdy w największej części ukoń- 
czone, deszcze padają obficie. Nie lepsze uro- 
dzaje ma gubernia podolska, na całem prawie 
Naddniestrzu zboża nędzne, siana nic nie zebrane, 
buraki przepadły. Zniwa przyspieszone wskutek 
upałów, ale niestety nie ma co zbierać; dziesięcina, 
która w zwykłym roku daje dwanaście kóp, dała 
tego roku dwie do trzy. Na Litwie mają być do- 
syć zadowoleni ze stanu zasiewów, kartofle mają 
być świetne. 

Widoki zbiorów w Poznańskiem są dosyć za- 
dawalające, o ile to się odnosi do ozimin, które 
według dat, zebranych przez towarzystwa gospo 
darcze, mają przekraczać przeciętne żniwo, przy 


Z Towarzystwa rolniczego. Na odbytem w dniu 
11 sierpnia r. b. posiedzenia Komitetu Towarzy- 
stwa relaiczego krakowskiego powzięto następu- 
jące uchwały : 

Na wniosek sekcyi hodowlanej postanowiono, 
by kwotę 5000 złr., udzieloną przez Wydział kra- 


ia-|skowym dońskich kozaków i w guberniach woro- 
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Wiedniu miano za sprawą ambasady rosyjskiej 
przygotowywać zamach na jego życie i że wogóle 
główna kwatera rosyjskich agitacyj przeniesioną 
została z Bukaresztu do Wiednia. Po kradzieży 
dokumentów z rosyjskiego poselstwa w Bukare- 
szcie, dokonanej przez Jacobsona, popadł Chitro- 
wo w niełaskę w Petersburgu i za karę odebrano 
mu kierownictwo antybułgarskiemi agitacyami i 
oddano je księciu Łobanowowi, ambasadorowi ro- 
syjskiemu w Wiedniu. Równocześnie wszystkie 
podejrzane figury i emigranci bułgarscy, stojący 
dotąd na żołdzie Chitrowa, przenieśli swą siedzi 
bę do Wiednia. Można ich widzieć codziennie, jak 
oblegają tu ambasadę rosyjską. Okoliczność, że 
właśnie ks. Łobanow nie jest obecny w Wiedniu, 
dodawała jeszcze odwagi spiskowcom. Zamach 
jednak nie udał się, dzięki chwalebnej czujności 
policyi, oraz i temu, że ks. Ferdynand bawił tu 
tylko trzy dni i niespodzianie wyjechał do Eben- 
thal, zkąd podążył do Bułgaryi. Ciekawem jest 
również to , iż, jak Sławkow powiada, ks. Fer- 
dynand nadzwyczaj ceni Łobanowa i właśnie przed 
swoim odjazdem opowiadał Sławkowowi przy śnia- 
daniu we francuskiej restauracyi na wystawie mu- 
zycznej, iż Łobanow jest dżentelmenem w całem 
tego słowa znaczeniu i że jest to liberał rosyjski 
i „zapadnik ,* oraz przyjaciel Austryi. 

Londyn 17 sierpnia. Według wiadomości na- 
deszłych tu z Konstantynopola zostanie Nelidow 
przeniesiony do Wiednia, a ambasadorem rosyj- 
skim w Konstantynopolu będzie mianowany radca 
legacyjny Szadowski. 

Petersburg 17 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że w tym roku wstrzymano powołanie 
szeregowców na ćwiczenia w okręgach wojennych 
kaukazkim i kazańskim, jakoteż w okręgu woj- 


tajnej rady, Koseberry ministrem spraw zagrani- 
cznych, Asquit ministrem spraw wewnętrznych, 
John Morley ministrem dla Irlandyi, lord Hough- 
ton wicekrólem Irlandyi. 

Londyn 17 sierpnia. W Boma, w państwie 
Kongo eksplodowało działo podczas prób strzela- 
nia. Sierżant został zabity, gubernator i wicegu- 
bernator są ranni. 

Biella 17 sierpnia. Pożar zniszczył dziś rano 
doszczętnie Teatro Sociale. Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. Szkody wynoszą 300 tysięcy lirów. 
Z ludzi nikt nie zginął. 

Petersburg 17 sierpnia. Prawitelstwiennyj 
Wiestnik ogłasza kilka zmian w reprezentacyi 
dyplomatycznej Rosyi. Między innymi poseł Chi- 
trowo przeniesiony został z Lizbony do Jeddo, 
w miejsce Szewicza, który zostaje posłem w Liz- 
bonie, a radca ambasady w Wiedniu książę Kan- 
takuzene zamianowany został posłem w Waszyng- 
tonie, w miejsce Struvego , przeniesionego do Hagi. 

Według Praw. Wiestnika na rozkaz cara za- 
rządzono, aby w miejscowościach, nawiedzonych 
w roku bieżącym nieurodzajem, przez nadchodzą- 
cą jesień i zimę wydawano włościanom bezpła- 
tnie drzewo na opał i chrust z lasów koronnych. 

Petersburg 17 sierpnia. W poniedziałek 
umarło na cholerę osób 9. 

Do Baku, gdzie cholera prawie zupełnie wyga- 
sła, powraca ludność w takiej ilości, że poczy- 
niono zarządzenia przeciwko ponownemu zawle- 
czeniu epidemij. 

Petersburg 17 sierpnia. Cholera wystąpiła 
w Tauryi. 

W Charkowie w niedzielę nikt nie zachorował 
na cholerę. W Astrachaniu nie było żadnego wy- 
padku śmierci. 

Na terytoryum naddońskiem nie da się bynaj- 
mniej stwierdzić zmniejszanie się cholery. 

Belgrad 17 sierpnia. Przesilenie ministeryal- 
ne trwa w dalszym ciągu. Minister wojny podo- 
bno nie podał się do dymisyi. Minister sprawie- 
dliwości Gjorgjevics został zamianowany posłem 
w Paryża. 

Ateny 17 sierpnia. Dziennik urzędowy do- 
nosi, że Serbia wypowiedziała grecko-serbski trak- 
tat handlowy. Traktat ten upływa dnia 10 lipca 
1893 r. 

Konstantynopol 17 sierpnia. Protokół 
nominacyi Nauma eifendiego na gubernatora Li- 
banu został podpisany. : 

Nashville 17 sierpnia. Biuro Reutera donosi: 
Stu pięćdziesięciu górników rzuciło się na więzie - 
nie, aby więźniów oswobodzić. Strażnicy więzienni 
odparli napad. Sześciu górników i trzech strażni- 
ków jest rannych. Zawezwano pomocy wojska, 


EEEE 
NADESŁANE. 


nezkiej i niżnonowgorodzkiej. 

Wiceegubernator petersburski Demidow miano. 
wany gubernatorem ołonieckim w miejsce Wie- 
RR, mianowanego gubernatorem czernichow- 
skim. 

Z Symferopola donoszą, iż wczoraj nastąpiło 
otwarcie linii kolejowej do Teodozyi. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 17 sierpnia. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek nieznany mężczyzna dał kilka strza- 
łów do przechodniów na Grabenie, obok niemie- 
ckiego kasyna. Powstała straszna panika. Prze- 
chodnie zaczęli uciekać. Aresztowany zeznał, że 
jest ezeladnikiem piekarskim i że miał zamiar 
przestraszyć Niemców i pomścić się w ten sposób 
za doznane od nich krzywdy, a potem odebrać 
sobie życie. Prager Abendblatt pisze, że był to 
zamach morderczy, popełniony z fanatyzmu. U a- 
resztowanego znaleziono list do redakcyi Naro- 


nie chodziło nam wcale, bo ta sama bronić się 
będzie, ale co się stanie z małemi lasami gmin 
wiejskich, które nie mają potrzebnych na tę wal- 
kę fanduszów, gdy mniszka je napadnie, albo mo- 
że już napadła? Na szybkiem i energicznem dzia- 
łaniu wiele tu zależy. Walka z mniszką jest tru- 
dna, ale konieczna dla ochrony lasów. Jak mni- 
szka niszczy lasy, wystarczy: wspomnieć, że las 
Ebersberg, mający 7.920 hektarów, a ciągnący się 
mad linią kolei z Monachium do Rosenheim, zo- 
stał w roku 1891 w większej połówie zniszczony, 
"tak, że 900.000 m. sześciennych drzewa wyrąbać 
musiano. W tym samym czasie w promieniu 35 
kilometrów około Monachium mniszka zniszczyła 
4.500 hektarów jodły i świerka. Te dwa przykła 
dy wystarczą do ocenienia ogromu klęski, jaka 
na kraj spaść może; nie można rachować na prze- 
minięcie klęski z przyczyn naturalaych i trzeba 
energicznie, wspólnemi siłami niszczyć strasznego 
szkodnika, ku czemu dzisiejsza wycieczka nastrę 
czy wiele pouczających doświadczeń. 
drugiej części swego wykładu zestawił p. 
Ligman doniesienia delegatów Towarzystwa o sta- 
nie kultur w niektórych powiatach kraju. Z tego 
zestawienia, gdyby wszyscy delegaci potrzebne 
daty nadesłali, możnaby sobie co roku utworzyć 
dokładny obraz gospodarstwa leśnego w całym 
kraju. W powiecie Tarnowskim stan kultur 
jest wogóle dobry, tylko siew sosny nieco rzadki 
przypisują wypłakania nasienia przez częste ule- 
wy i zabagnieniu nizin; dębina dobrze stoi i nie 
od przymrozków nie ucierpiała. Nasienie sosny 
obrodziło słabo, świerka niema wcale, dębina tyl- 
ko miejscami. W lasach brabstwa Tarnowskiego 
znaleziono 9 sztuk mniszki, w lasach Radłowskich 
na nalepionych 782 drzewach znaleziono od 15 
czerwca do 1 lipcą 28 gąsienic mniszki. Powiat 
Grybowski ma lasy wogóle wysnkopiennie go- 
spodarowane, lecz przeważnie bez planów i syste- 
matycznego porządku rządzone. Stan szkółek i kul- 
tur jest w tym roku zupełnie pomyślny, a nasie- 
nie obrodziły sosna, jodła i dąb. Ogólny obszar 
lasów wynosi tu 14.354 hektarów, czyli 24%. 
Z okolicy Sielec donoszą, że lasy prowadzi się 
tam wysoko- i niskopienne; pierwsze koleją 100- 
letnią, drugie 40-letnią. Tak gospodarstwo, jak 
i trzebieże w lasach prowadzone są prawidłowo, 
a ogólny stan lasów w średnim jest stanie. Z la- 
sów StarosBielskich donoszą, że są zagospo- 
~ -darowane wysokopienne w kolei 80-letniej, a ni- 
= gkopienne w kolei 40 - letniej. Tegoroczne planta- 
= cye nieźle wyglądają z wyjątkiem południowych 
stoków, gdzie grunt spustoszały i wierzchnią war- 


f 


_ banknoty 


zagraniczne i monety kupuje i sprze- 


jowy jako część subwencyi, przypadającą na za- 
chodnią Galicyę z sumy 15,000 złr., uchwalonej 
przez Sejm na obecne półrocze w celu podniesie- 
nia hodowli bydła krajowego, przeznaczyć na 
wytworzenie obór zarodowych półkrwi, któreby 
dostarczały bubajków dla stacyj włościańskich. 
Z kwoty tej ma być roo 2500 złr. na kupno 
buhajków rasy simmenthalskiej, 2000 złr. na bu- 
hajki rasy oldenburskiej, ś 200 złr. na koszta 
administracyi, ewentualnie podróży. Buhajki te 
rozdane być mają hodowcom, posiadającym przy- 
najmniej 20 krów, odpowiednich do krzyżowania 
temi rasami. W tym celu ma być ogłoszony kon- 
kurs z terminem zgłaszania się najpóźniej do 15 
września r. b. Warunki konkursu podane zostaną 
w Tygodniku rolniczym i w dziennikach miej- 
scowych. 

Wypracowanie projektu użycia subwencyi po- 
wyższej w latach następnych powierzono pp. Ka- 
rolowi Czeczowi i Feliksowi Sandozowi, ułożenie 
zaś projektu ustawy hodowlanej przekazano ko- 
misyi, złożonej z tychże panów i Dra Leo. 

Podanie p. Ożegalskiego o buhaja subwencyj- 
nego przyjęto do wiadomości, a na utworzenie 
u niego owczarni zarodowej rasy fryzyjskiej przy- 
znano 150 złr. 

Wskutek podania Towarzystwa rolniczego okrę- 
gowego w Jaśle o wzywanie delegatów tegoż To- 
warzystwa przez e. k. Starostwo w sprawach kar- 
czunkowych w powiatach: jasielskim, krośnieńskim 
i grybowskim, postanowiono prosić Wys. e. k. 
Namiestnictwo o przypomnienie pp. starostom za- 
chodniej części kraju, iż w każdym podobnym 
wypadku koniecznem jest odniesienie się o opinię 
do Komitetu Towarzystwa rolaiczego, i że pożą- 
danem byłoby, ażeby delegat tegoż Komitetu obe- 
cenym był już przy pierwszej komisyi, przeznaczo- 
nej do zbadania sprawy karczunkowej. 

Co do karczunku lasów w Przyborowie i Łę- 
kach, to ze względu, iż właściciel zgodził się już 
na orzeczenie komisyi, przeto nad sprawą tą prze- 
szedł Komitet do porządku dziennego. 

„Wskutek odezwy e. k. Starostwa w Chrzano- 
wie, żądającej objaśnienia, czy folwark Czatko- 
wice stanowi nieodłączną całość ekonomiczną 
z folwarkiem w Zabierzowie, postanowiono upro- 
sić p. Sieglera o zbadanie tej kwestyi i udziele- 
nie opinii. 

Na delegatów na Zebranie ogólne galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego, które ma się odbyć w dniach 
16, 17 i 18 września r: b., wybrano pp. wice- 
prezesa Maryana Dydyńskiego i Antoniego hr. 
Wodzickiego. 


spodziewać się, że i jakaść 


czarowań, jak w roku ze 
dobrze dojrzała i z wyj 


. 
: 


wcale niepomyślne. 


które powiaty z lepszą ziemią, 


we, wskutek posuchy jednak 


trudności. 


razem 3979 sztuk. 
złr., węgierskie 56—60— 62—64 
60—62—64—65 złr. za 100 kilo mięsa. 
Wi Amirowicz. 
Wiedeń 16 sierpnia. 


„ za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 


Telegramy własne „Czasu“. 


przez 12 dni bawił incognito w 


Wiedeń 16 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galieyj 
skich 862, węgierskich 2160, niemieckich 957 ią 


pszenicy o 2—3'/, przy życie o 4—59%,. Poje- 
dyncze powiaty mają nierówne widoki, jedne 
oceniają żniwo znacznie wyżej średniej miary, 
inne znacznie niżej. Próbną młocka żyta pozwala 
będzie dobra i że 
tego roku nie będzie w tym kierunku takich roz- 
Pszenica także 
, iem rdzy w nmiezna- 
cznym stopniu, nie przechodziła żadnych chorób. 
Co do słomy, są także widoki żniw pomyślne. 
Rzepak udał się przeważnie, zato widoki na zbiór 
jarego zboża i na zbiór strączkowych roślin są 


Na lekkich ziemiach dała się mocno we znaki 
posucha, która sprawiła, że spodziewane rezul- 
taty będą niższe o 50%, od przeciętnych. Nie- 
albo te, które 
więcej miały deszczów, mają lepsze zboża jare. 
Kartofle nie są wprawdzie bujne, ale za to zdro- 
żółkną miejscami. 
Buraki, tak pastewne, jak i cukrowe, zeszły źle. 
Zbiór siana wypadł średnio, koniczyna została 
po większej części wypaloną i dała lichego ga- 
tunku paszę. Nawet rośliny pastewne, zasiane ze 
zbożem, także nie udały się, wobec czego prze- 
zimowanie bydła przedstawiać będzie poważne 


Płacono za galicyjskie stajenne 58—60—62— 63 
złr., niemieckie 


Na dzisiejszy targ dowieziono 700 sztuk gali- 
a żywej nierogacizny; płacono 40—43—45 


Wiedeń 17 sierpnia. Jeden z przyjaciół pi- 
sma Tagblatt (Szepsa) miał rozmowę ze Sławko- 
wem, prezydentem bułgarskiego sobrania, który 
z 12. ) Wiedniu. W roz- 
mowie tej oświadczył Sławkow, że podczas osta- 
tniego pobytu ks. Ferdynanda bułgarskiego we 


dnich Listów, w którym znajdują się w bezładnej 
formie zestawione skargi na ucisk Czechów. W mie- 
szkaniu jego znajdowała się znaczna ilość samo- 
dzielnych rozpraw o ucisku Czechów, oraz list, pi- 
sany po rosyjsku. Aresztowany przy oddaniu go 
w ręce paei nie czynił wrażenia pijanego, lecz 
raczej ekscentrycznego fanatyka. 

Praga 17 sierpnia. Wskutek doniesienia dzien- 
ników o rzekomym napadzie na Niemców ze 
strony Czechów pod Niemieckim Brodem, staro- 
stwo w Niemieckim Brodzie. otrzymało polecenie 
poczynienia natychmiastowych szczegółowych do- 
chodzeń i złożenia sprawozdania Namiestnictwu 
w celu wyjaśnienia stanu rzeczy. (Depesze wezo- 
rajszych wieczornych dzienników wiedeńskich 
z Igławy doniosły, że we wsi Antonienthal nad 
granicą czeską, robotnicy czescy z fabryki szkła 
napadli na powozy wiozące członków niemieckich 
towarzystw w Igławie, rzucali na nich kamieniami 
i er ich rozpalonemi sztabami żelaznemi. Przyp. 
Red.). 

igława 17 sierpnia. Śledztwo z pówodu rze- 
komego napadu na niemieckich gimnastyków przez 
czeskich robotników z fabryki szkła we wsi Ste- 
ken pod Niemieckim Brodem jest w toku. Stwier- 
dzono, że ze strony gimnastyków pięć osób jest 
lekko pokaleczonych. Przywódzcę robotników i 
pięciu uczestników bójki aresztowano i odstawio- 
no do sądu. 

Paryż 17 sierpnia. W poniedziałek zaszły 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 


olecają towary najlepszych gatuoków w zakresie 

andlu drobiazgowego, robót ręcznych 

i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(1798 2-100) 


0 Miekiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca z. r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ot., z przesyłką pocztową 32 ot. 
Główny skład: 

w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


D Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
eni na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
w 


cyjnych. TĘ 


KURSA TELEGRAWICZEE. 
Wiedeń 17 sierpnia. Zyzodzina 80 min. po poł. 
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tycznie. 

Londyn 17 sierpnia. Ministerstwo Gladstona 
zostało ostatecznie utworzone. Gladstone został 
pierwszym lordem skarbu i strażnikiem pieczęci, 
Kimberley sekretarzem dla Indyj i prezydentem 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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3 dajo pod sajkorzystaioj szemi warunkami 


NE R d i 
2 ARR ZJ A P 00 EW, PE E BATORY WINCH TY 


any filii c. k. uprz. gal. Banku Hipotecznego s 


wrotną pooztą bez doliozenia prowizyi, 


77 PYPWĘ HSW Y 7! 


wy A Z" , 


CZAS z Czwartku 18 Sierpnia 1892. 


Za spokój duszy ś. p. 


Tadeusza Furmankiewicza 


b. porucznika 40 pułku piechoty, 
zmarłego w Przemyślu w dniu 18 sierpnia 
1888 r., 
jako w czwartą rocznicę śmierci 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 
we czwartek d. 18 sierpnia b. r. 
o godz. 9 zrana, 


na które ojciec z pozostałą ro 'ziną zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


ERTEAN Z ZOE FAZOWE ESER 
ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 


M. Zmartwychwstania Pańskiego|» 


w Krakowie (ul. Łobzowska 8) 


przyjmuje uczniów ze szkół publiczn. 
(1842-1 5) 


STEFAN FRÖHLICH, 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 
w Krakowie, Rynek gł., linia A-B, 1. 39, 
w sklepie W. Limanowskiego, zegarmistrza, 
obok handlu papieru W. J. F. Fischera, 
wykonywa wszelkie pieczęcie dla urzędów, 
gmin, parafij, kancelaryj adwokackich i no- 
taryalnych, bibliotek, jakoteż i dla innych 
korporacyj. 

Rytuje na złocie, srebrze, stali, mosiądzu, miedzi 
i kości słoniowej, również na drogich kamieniach. 
Posiadam własną Pracownię 
PIECZĄTEK KAUCZUKOWYCH, 
które wykonywuję w 24 godz. podług najnowszych 

wzorów zagranicznych.  (1863-1-12) 
Ceny nader umiarkowane. 


Zaraz do umieszczenia: 


Francuzka (bonne supórieure— Francuzka 
bona z niemieckim i muzyką —- Nauczycielki 
Francuzki posiadające język niemiecki i ry- 
sunki — Wauczycielki Polki z patentem nau- 
czycielskim, z językiem francuskim i muzyką — 
IParyżanka posiadająca język angielski i nie- 
miecki. — Francuz poszukuje lekcyj w mieście, 
Wiadomość w Biurze Ludmiły z Gidliń- 
skich Skowrońskiej w Krakowie, ulica 
Krupnicza L. 3. (1835-3 4: 


(-16-FI91T) "ormO0qEfg M 
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Pracownia organów Kościel. I harmoni 


istniejąca od r. 1888 pod firmą 
Alojzy Konieczny 
w JASIONOWIE, poczta Wzdów, 


w powiecie brzozowskim, 

poleca organy kościelne własnego wyrobu, 
poprawnie i trwale wykonane, po cenach 
umiarkowanych, z 10-letn. poręczeniem. 
Fabryka moja była dotąd zaszczycona za- 
mówieniami nowych organów: do Klim- 
kówki na 4 głosy, do Połomyi na 10 głos., 
do Zyznowa na 7 głosów, do Borownicy 
na 4 głosy, i licznemi reparacyami starych 
organów. — Wyrabia również harmonie no- 
żne od 55 złr. i harmonie ręczne do nauki 
śpiewu własnego pomysłu, uznane za bar- 
dzo praktyczne, do zamknięcia. Gdy się 
otworzy, stanowi pulpit; na 2'/ę oktawy, 
wygodna do przenoszenia, 52 em. długa, 
34 em. szer. a 26 em. wysoka. Powietrze 
należy pompować lewą ręką, a grać prawą. 
Pięknie i trwale zrobiona za poręczeniem, 
cena 26 złr. (1570-7-12) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 
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LEICHTLOSLICHER CACAO 


(183-42-52) 


C. i k. 


GARBOLINEUM ĄVENARIUS 


O OEA 
najtańsza desinfekcyjna powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane, budynki dre- 
wniane it. p. Ochrona przeciw grzybowi, 
wilgoci i gniciu. Piękna powłoką w kolorze 
orzechowo brunatnym. Każdy robotnik może po- 
włokę uskutecznić. Pocztowa paczka 5 kilo opła- 
tnie złr. 155. Przed naśladowaniami ostrzega się. 


uprz. 


Anti- Septicum Schranzhofer 


edyny bezwonny i najtańszy środek odwaniający. 
aórą jak woda, zgęszczony środek ochronny 
przeciw zarazom u zwierząt 


14 

Wzmac.$cięgien Schranzhofer 

arm rza =— | comccońnotwacńtwwnanonai 
(Sehnenstirker) uznaną jako najlepsza woda do 
mycia dla koni. Dla każaego posiadacza koni 
niezbędna. W wielkich i małych flaszkach. Rów- 
nież polecamy naszą kreolinę itp. Prospekta, 
świadectwa, opisy użycia itp. darmo i opłatnie. 

Carbolineum-Fabrik Amstetten 
Avenarius & Schranzhofer 
Wien, 3/1, Hauptstrasse 84. 


Czcionkami Drukarni „Czasu, * 


Królowa Korony Polskiej, 


Fotografia z obrazu: znanego artysty 
p. Jana Styki, 
wyszła 
nakładem Księgarni katolickiej 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1782 4-6) 


Cena egzemplarza w formacie gabine- 
towym $0 centów, w formacie royal 
(49/34 centimetrów) 3 złr., w formacie 
imperial (66/59 centimetrów) 5 złr. 


KATOLICY! 


Pomóżcie mi do wybudowania kościo- 
ła dla tutejszej wielkiej lecz ubożuchnej 
gminy katolickiej św. Piusa w miejsce obe- 
cnej nędznej chylącej się do upadku ka- 
licy. W dniu 1 października b. r. chciał 
bym chętnie rozpocząć budowę, lecz do- 


tychczas nie mam zebranych ani połowy 
funduszów potrzebnych na budowę. Także 
najmniejsze wsparcie przyjmę chętnie. 
X. Frank, rz. kat. proboszcz u Ś. Piusa 
w Berlinie, Palissadenstr. 73. 
(1406-11-15) 


4 Ogłoszenie. 


(1788-3 6) 


W dobrach Mędrzechowskich JW. 
Hrabstwa Potockich jest do obsadze- 
nia posada praktykanta go- 
spodarczego. 

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, winni wnieść swe podania, 
zaopatrzone Świadectwem z ukończo- 
nych studyów w krajowych lub za- 
granicznych wyższych lub 
średnich szkołach rol- 
niczych, do Zarządu dóbr w Mię= 
drzechowie p. Bolesław. 


Największy wybór 
fortepianów, pianin 
i harmonij 
w składzie | M. KORDECKIEGO 


Krakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria, 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 
Wynajem. (1606-50 104) 


Dwie parcele budowlane 


o łącznej powierzchni około 416 sążni 
kwadrat., są razem lub podzielone przy 
ulicy Garnearskiej do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze arch. Ekielskiego 


w Krakowie, al. Wielopole 1. 14, I piętro. 
(1708-5 10) 


Braunelin 


najlepszy dotychezas istniejący środek w proszku 
la wytępienia wszelkich owadów. 

Braunelin ma tę zaletę, iż wszelkie owady 
natychmiast zabija, odznacza się przyjemnym zą- 
pachem i nie pozostawia w sukniach, kobiercach 
it. d. żadnych plam. 

Na składzie w sześciorakiej wielkości po. sta- 
łych cenach w aptece M. Wiszniewskiego 
w HMirakowie. (1740-6-6) 


Stabilimento di spremitura e macinazione 
con seghe a vapore, Trieste, via Media 21. 


iġeBeamte £ 
gratisund franco. 


(1470-99-) 
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fir kk Staats-und sonsti 
versenden wir auf Wensch 


¿nadużyć niszczących 
Skutki sło io, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
rirshdrzcj pie Za nio książkę ao na- 
ści, otrzyma się ksi w koper- 
cie franco przez Mgazya Wydawn ctwa 
R. F. Bierey w Lipsku :Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34. 
W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua, [1685 4-] 


9999999292999999-999999999999999 
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OGLOSZENIE. 


bw” Otrzymawszy ma całą Galicyę zastępstwo 
chemicznej fabryki Towarzystwa akcyjnego 
w Zawodziu (Górny Szlązk) dawniej Karola Scharffa i Spółki 
w Wrocławiu, podajemy do wiadomości P. T. właścicieli ziemskich, 
rolników i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienie wszelkiego 
rodzaju mawozów Sztucznych oraz mąki kościa= 
mej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejbądź prowizyi. 


DOM KOMISOWY 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
(1549-14-16) w Tarnowie. 


y Mylko prawdziwe szlachetne 
| kamienie w oprawie: 


$ GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 
* AGATY itp. 


ż 
R (w 4 CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (1472-146-) 


”„PRZĄDKAĆ 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 


ja korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, Z 

m sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 
e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. ~ 
« Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizną stołowa, = 
[a garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — = 
já siatki do chmielu, portyery, firanki itp. ” 
SKŁADY GŁÓWNE: 7 

M we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
N w Krośnie we własnym składzie. 8 
"= SKŁADY KOMISOWE: m 
"= w Tarnopolu u W. Michalewskiego, o 
z w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, z 

w Rzeszowie u A Borówki, (1401-20-) 
-© w Czerniowcach u L. Schneida, Ś 


w Tarnowie u O. Foerstera. 


DF Cenniki i próbki rozsyła się franco. "Tag 


ED 1 NATURALNY ) 
iliński zdrój szczawiowy! 
= A ge eterze 


mineralnych. 
[487-13-22] Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). 
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. . g1* o z zi A 
olla Proszki Seidlick ie RAGRA kanani - 
jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. £% 


Molla proszki Seidlickie sa niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom £8 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
MG” Fałszyne wyroby będą sądownie ścigane. % 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 
= nan w wi, ggg, 9 0 o śś blb dA NN NN NN A OD 


mz zzz a m w a, ws wj, o a e e a e e 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem ea jj działa wzmacniająco na mięśpis i nerwy. — 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


aa Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyrażnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


pi Eti -EET EEF i EEI EEI EP, 


M. Beyer i Spółka 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi. 


Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try- 
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
ponczoch damskich i dziecinnych i męskich 
skarpetek. 
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
wełmianych i jedwabnych. 
Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 
od najtańszych do najgustowniejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. (1298 23-) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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NA CZASIE! NA CZASIE! 
NAKŁADEM 
Towarzystwa opieki zdrowia w Krakowie 
wyszła z druku książka p. t. 


0 pielęgnowaniu zdrowia 
dla użytku ludu wiejskiego 


napisa: 
Dr. J. Barzycki, e. k. lekarz powiatowy. 
Książka ta, przez „Przegląd le- 
karski* bardzo pochiebnie o- 
ceniona, powinna obecnie w każdym 
znajdować się domu, bo w formie dla każ- 
dego przystępnej podaje przepisy, jak zdro- 
wie pielęgnować i od chorób epidemicz- 

nych ochraniać należy. 

Cena egzemplarza 25 ct. 
Kupujący 20 egzempl. na raz w biurze 
Tow. opieki zdrowia (Kraków, ul. Wiślna 5) 
płaci 4 złr., a za 100 egzempl. tylko 15 złr. 


Również poleca się książeczkę p. t. 
„0 pielęgnowaniu i żywieniu dzieci 
w pierwszym roku życia“ 
napisaną przez Prof. Dr. M. L. Jakubow- 
skiego. — Nakład Towarz. opieki zdrowia. 

Gdzie dziecko w domu, tam ta książe- 
czka być powinna. (1780-4-10) 
Cena 10 ct., z przesyłką poczt 12 et. 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucyę szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za 
kładu od dnia 27 sierpnia. (1769-3-3) 


Józefa Waligórska, 
przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana. 


Agronom 


z kilkoletnią praktyką w większych do- 
brach Księstwa, oparty na rekomend. JW. 
Pana Unruga z Mełpina, który rządził sa- 
modzielnie przez dłuższy czas i egzamin 
państwowy złożył na uniwersytecie w Lip- 
sku, poszukuje miejsca rządcy zaraz lub 
od 1 października. Łaskawe oferty upra- 
sza nadesłać pod lit. $. 6. 101, Buk 
(Posen) poste rest. (1770-3-3) 


Wyroby gumowe i kauczukowe 


higien'czne, chirurgiczne, do pielęgnowania cho- 

rych i dla położnic — wysyła za zaliczką Pierw- 

sze polskie przedsiębiorstwo kg gy zat Albin 

Kr»jewski w Wiedniu, I., Giselastrasie 1. 

Wyłączny cennik illustrowany na żądanie darmo 
i opłatnie. (1656-14-) 


Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien 
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to zawsze uskuteczniam to najtaniej 
przez (1603-140 ) 


Centralne Bióro ogłoszeń 


we Lwowie, ul. Kopernika I. IA, 


Kamienica 


nowa, z pięknym ogródkiem, owoce, róże it. p., 
dobrze zbudowana, z powodu wyjazdu do sprze- 
dania. — Majątki większe — wioska 359 m., 
4 mile z Krakowa, z dobremi budynkawi, inwen 
tarzami i zbiorami, kawałkiem lasu dobrego, do 
sprzedania — i włoska 170 m, 2 mile z Kra- 
kowa, do sprzedaria lub wydzierżawienia itp. — 
Agronom młody, energiczny, w miejscu, szuka 
posady od 1 paźdz. b. r. — Zgioszenia w biurze 
komisowo - inform. Wt. Jaworskiego 
w Kirakowie, ul. Grodzka L. 30. (1787-3-4 


WYROBY TORFOWE!!! 
Podsciolka z torfu 


najzdrowsza, bardzo elastyczna podściółka 
do stajen; 


r Ó . 
smieci z torfu 
najcenniejszy środek odwaniający do wy- 
chodków, pisoarów itp., przez najsłynniej- 
sze powagi fachowe i higienistów najusil- 
niej zalecane (1463-8-54) 
Skład dla Austryi-Węgier ma 
K. A. Zschórner w Wiedniu, 
IV., Paniglgasse 19. 


i młody, kawaler, wolny-od 
Or ganista wojskowości, akoilowi wiy 
3-letni kurs szkoły organistów w Tarnowie, 
poszukuje posady. Adres: Jakób Wysocki 
w Ujściu Solnem. (1836-2-3) 


Nauczycielka Polka 


z doskonałemi językami: francuskim, angielskim 
i niemieckim, muzykalna — NIEMKA z dosk. 
angielskim i f ancuskim, muzykalna — poszukują 
umieszczenia przez Biuro nauczycielskie Mme 
Stéphanie w Krakowie, uiica Długa Nr. 7. 


(1766-3-3) 


5 na mieszkanie 
studentów ia aż 
w tym roku — przy prowadzeniu pedagogicz- 
nem — wdowa po profesorze Marya Misie- 
lewska., nauczycielka muzyki w Krakowie 
przy ul. Brackiej pod Nr. 5. (1831-2 6) 


Nauczycielka Niemka 


władająca językiem francuskim i angiel., wysoko 
muzykalna, oraz kilka dobrych bon zaraz 
do umieszczenia. (1779-8-4) 


AGENCE INTERNATIONALE 
Mme de SEIRŁORSKA, Cracovie, 
Hotel de Saxe. 


Nowy pensyonat żeński 


w Krakowie. 

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
1 września 1892 r. otwieram w Krakowie 
pensyonat żeński, przyjmujące panienki na 
stół i stancyę. Córka moja, uczennica Ho- 
telu Lambert w Paryżu, udzielać będzie 
na życzenie lekcyj muzyki na fortepianie, 
oraz języka francuskiego. Na żądanie inne 
także lekcye przez najbieglejszych tutej- 
szych profesorów udzielane być mogą. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuję do dnia 21 
sierpnia b. r. pod adresem: (1764-3-6) 

Franciszka Libeltowa 
w Krakowie, ul. Straszewskiego Nr. 27. 


Dr JULIAN MALEC 


adwokat krajowy, 


otworzył kancelaryę w Rze» 
Szowie przy ul. Zamkowej, 
w domu Wgo Barcika. (1832-2 3) 


Uczniowie 


uczęszczający do szkół średnich i wyż- 
szych w Bielsku — znajdą wygodne 
pomieszczenie z wiktem, oraz rodzicielska 
a sumienną opiekę u Józefy Staniek 
w Biały, Hauptstrasse Nr. 28. (1768-3-3) 


Traskkaw ki. 


, Sierpień najlepsza pora sadzenia. Siłną 
i piękną rozsadę w doborowych odmia- 
nach 100 sztuk 2 złr., 500 sztuk 9 złr. — 
wysyła K. Waśniewski w Tarno- 
wie. — Zajmuje się również zakładaniem 


ogrodów wszelkiego rodzaju.  (1833-2-3) 
O dwaniacz., 
czyli 


PŁYN DESINFEKCYJNY, 


środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchoącej, a zarazem do desin- 
fekcyj lokali zatrutych zarodkami chorób zara- 
źżliwych, jakoto: tyfus, dyfterya, biegunka i ospa. 
was "Sposób użycia: 
Ścieki, wychodki, naczynia, lub stajnie, — pole- 
wa się tym pigeni; chcąc desinfekcyę przepro- 
wadzić w zamknię:.ych lokalach, należy ten płyn 
rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, obrazy 
lub meble, należy zmyć tym płynem, 

Cena butelki litrowej 10 et. 

Wyrób i skład w aptece Konstantego Wiszniew- 
skiego w Krakowie, do nabycią również w innych 
aptekach. (1673-5-) 


s KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601-243-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4, 


Alfred Rassi w Opawie 


w Szlązku austryackim, 
poleca na uprawę jesienną W Wy borowych gatunkach: 


x=- Maki kościane, nadfosforany, żużle Thomasa, 


z najzupełniejszą poręka podanych procentów 
zawartosci. 
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 


Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie. 


(1257-24-27) 


Wyciąg z koniaku. 


Celem natychmiastowego wytworzenia wybornego, zdrowego i jędr- 


* * 


nego koniaku, którego 


Znak ochronny 
yciągu z koniaku „*. 


z 


* * 
* 
* * 


nie odróżni się od prawdziwego francuskiego 


koniaku, polecam tę uznaną Bzczególność. 
Cena za 1 kilo (wystarczający na 100 litrów koniaku) 16 złr. Przepis 
bezpłatnie. Za najlepszy skutek i zdrowy wyrób poręczam. 


Oszczędność na spirytusie 


osięgnąć można moją niezrównaną wzmacniającą esencyą do wódek; na- 
daje ona napojom przyjemny ostry smak i jest tylko u mnie do nabycia. 
Cena 3 złr. 50 ct. za kilo (na 600—1000 litrów) włącznie z opisem użyeia. 


BS” Oprócz. tych szczególności polecam wszelkie esencye do wytwarzania rumu 
śliwowicy, owocówek, gorzkich wódek ziołowych i wszelkich istniejących likie- 
rów, wódek, octu i winnego octu w niezrównanej dobroci. Przepisy bezpłatnie. 

Cenniki opłatnie. 


ZA ZDROWE WYROBY PORĘCZAM. 


Karol Filip Pollak, 


fabryka szczególności esencyj w PRADZE. 


(Poszukuję rzetelnych zastępców). 


Rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


(1660-5-40) 


